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Dzisiaj po dłuższem odroczeniu odbywa się 
pierwsze posiedzenie izby deputowanych Rady pań­
stwa. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że wczoraj ró ­
żne s tronnictwa i frakcye izby miały konferencye, 
k tórych przedmiotem było określenie swyeli s tano­
wisk w dyskusyi nad adresem.

Komisya adresowa izby wyższej Rady państwa 
rozpocznie  swe czynności zaraz po ukończeniu wy­
borów  z większych posiadłości w C zech ach , które 
odbyły się wczoraj. T en  późny termin wyborów 
z większych posiadłości był prawdopodobnie pow o­
dem , dla k tórego  Rada państwa nie wczoraj według 
pierw otnego  postanowienia lecz dopiero dwisiaj o tw ar­
tą została.

W ybory bezpośrednie do Rady państwa odbyły 
się w czeskich miastach dnia 5. b. m. W wyborach 
z gm in  wiejskich stronnictwo konstytucyjne p rze­
prow adziło  sześciu swoich kandydatów, a w wielu o k rę ­
gach , w których znajduje się ludność czeska i n ie­
m iecka, o siągnęło  znaczną mniejszość. W wigilię o twar­
cia Rady państwa t. j. wczoraj odbywały się wybory 
bezpośrednie  w grupie  właścicieli większych posia­
dłości. „ F r e m d e n b l a t l “ donosi, że stronnictwo kon­
stytucyjne spodziewa się tam zupełnego zwycięstwa, 
chociaż lista kandydatów przez rząd ułożona wy­
wołała rozdwojenie w obozie wiernokonstytucyjuym. 
W każdym razie  znacznie wzmocnione zostanie w iz­
bie deputowanych stronnictwo k o n s t y t u c y j n e ,  k t ó r e ,  
jakkolwiek samo nie stanowi jeszcze  pełnego  kom ­
pletu iz b y , stanowczy wpływ wywrzeć może na 
przyszły kształt  rzeczy. Zupełnego  wyświecenia sy- 
tuacyi •spodziewać się można dopiero wśród dyskusyi 
nad adresem.

„W arrens  C orrespondenz“ p isze : „O sile i zdol­
ności do obrony wielkiego państwa musi rozstrzygać 
trzeźwy sąd męża stanu a nie owe poszanowania g o ­
dna nam iętność ,  której fanatyzm wynika z miłości 
dla ojczyzny. Wina za częściowe zburzenie francu­
skiej stolicy, k tóre  wyniknąćby musiało z bom bardo­
wania i za śmierć głodową wielkiej liczby ludności 
nie spadłaby na działa jących zaczepnie, jeżeli F ra n ­
cuzi nie porzucą tej rozpaczliwej ale bezskutecznej 
obrony. Rząd prowizoryczny utworzony w Paryża 
okazuje dziś większą odwagę i zastanowienie tern, 
że występuje przeciw sfanatyzowanym masom, k tó ­
rych  wzburzenie nie da się powstrzymać rozumnemi 
przedstawieniami. Nie tak wielkiej odwagi potrzeba 
na to, ażeby postanowić ginąć śród walki i miliony 
ludzi narazić na n iebezpieczeństwo u traty  przytułku, 
majątku a nawet i życia. Upadek Metzu był wypad­
kiem rozstrzygającym. Od chwili, w której wielka 
armia m arszałka Bazaina wziętą została do niewoli, 
nie po trzebuje  dowodów ten pew nik , iż niemożebny 
je s t  już  taki zwrot wojny, by Niemcy wyparci zo ­
stali z Metz i S trassbu rga  po za gran icę  lrancuską. 
W obec takiego położenia rzeczy wielkim je s t  obo­
wiązkiem francuskich mężów stanu, ocalić przez z a ­
d a rc ie  pokoju to, co jeszcze  niepowrotnie  s t ra c o -  
t*em nie zostało a co przy dalszej wojnie tożsamo 
*n'szczeniu uledz może. Tak wielki naród jak  t ran -  
śM&k* n,e g>me wskutek jednej nawet najnieszczę- 

wojny. To mocarstwo, które terSz znajduje 
Francyi jako zwycięzca , nie było tożsamo 
s*ezęśliwem w wojnie, a przecież ju ż  za na-  
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w sposób rycerski.  Jeżeli zwycięzca powoduje się 
umi arkowanie m, to z piersi zwyciężonego łatwo 
ustąpi g n i e w , który wywołać może burze  w poli­
tycznym świecie. Narody europejskie potrzebują po 
tak ciężkich i krwawych walkach okresu prawdzi ­
wego pokoju, ażeby świat  wygoić mógł  rany swoje.

„Jeżeli j e n e ra ł  T rochu  przez zawarcie zawie­
szenia broni, po którem  nastąpić by miało bezpo­
średnie zw ołanie k o n s ty tu an ty , zamierza naprawdę 
wyjednać pokój swej nieszczęśliwej o jczy źn ie , to 
Francy a uzna należycie moralną odwagę tego  zac­
nego żołnierza. Sam fakt, że król pruski przed b ra ­
mami ciężko dotkniętej stolicy francuskiej chętnie 
podaje rękę do zgody ,  je s t  rękojm ią, że warunki 
pokoju postawione przez tego  monarchę nie ubliżą 
honorowi francuskiego narodu.  Oczywiście i naród 
francuski musi pamiętać, że będąc pokonanym nie 
ma pretensyi do nietykalności, której nie przyznałby 
tożsamo stronie przeciwnej, gdyby zwycieztwo w obec- 
nej wojnie po je g o  zostało  stronie.

„W szystkie wskazówki pozwalają spodziewać 
się, że okropna wojna zbliża się ku końcowi. Rady, 
które  Thiers  odważnie wypowiada, odnoszą zwycięz- 
two nad namiętneini wybuchami przew ódzców, k tó ­
rych wpływ' na ludność francuską stolicy już  się 
znacznie umniejsza. Ludność Paryża i całej Francyi 
w edług wszelkiego prawdopodobieństwa zgodzi się 
na stanowcze zakończenie wojny, k tóra  nie mając 
już obecnie rozsądnego celu skończyć się inoże bez 
ubliżenia rozsądnemu poczuciu honoru.”

■ l e i i i n .  O przejeżdzie pana T h ie r s a  do Ver- 
sailles i o obecnej sytuacyi w ogóle pisze pruski 
„S taa tsan ze ig er” pod dniem 30. z. m. z głównej 
kwatery pruskie j:  „Pan Thiers przybył dzisiaj około 
12ej godziny w południe do Versailles. W p rze jeź ­
dzie do Tours przez Orleans pan Thiers przyjęty 
zosta ł  z nadzwyczajną uprzejmością przez jenera ła  
Tann. W towarzystwie bawarskiego oficera sz tabo­
w e g o  hr. Drexel Thiers p r z y j e c h a ł  wczoraj z T o u r s  
aż do Arpajon, gdzie noc przepędził. Mimo wiel­
kiego natężenia, które  pan Thiers p rzebył podczas 
swej przejazdki po dworach europejsk ich , p ragną ł  
dostać się jaknajprędzej do Paryża Historyk pierw ­
szego cesarstw a dowiedział się w Orleans dokładnie
0 wojskowem położeniu Francyi. Dowiedział się tam 
mianowicie o wszystkich szczegółach kapitulacyi Me­
tzu. W rozmowie oświadczył p. Thiers , że p rzem a­
w ia ł  zawsze za pokojem i że podróż je g o  do P a ­
ryża podjętą została w celu przemawiania za po k o ­
jem. Nie wiadomo w szakże , czy te przedstawienia 
przyjęte zostaną przez stolicę. Pan T h ie r s  bardzo 
krótko bawił w Versailles. Z dobrego źródła zape­
wniają, że rozm awiał tam z pruskim kanclerzem. 
W towarzystwie majora Winterfeld z wielkiego sztabu 
pruskiego pan Thiers  przeszedł przez przednie s t r a ­
że pruskie.

Delegacya rządowa w Paryżu przekonać się 
wreszcie musi, że od czasu wiadomej misyi p. G am - 
betty położenie znacznie się pogorszyło. T rzy  zda­
rzenia udarem niły  wspólny plan, którym pan G am - 
betta miał z T ours  kierować. Są to  następujące trzy 
wypadki: zajęcie Orleanu, odrzucenie wolnych s trze l­
ców z pod Besanęon a głównie wzięcie do niewoli 
armii marszałka Bazaina. Wiadomości, które  główna 
kwatera z Tours i z Lyonu otrzymała, a k tóre  przez 
dzienniki potwierdzone zostały, pozwalają nam opi­
sać plan, k tóry  powziął był dawniej rząd obrony 
narodowej w Tours. W ed łu g  tego  planu jenera łow ie  
Cambriels i Keller mieli się przebić  przez korpus 
W erdera .  Garibaldi miał tworzyć przednią straż
1 podczas walki g łównych sił francuskich posunąć 
się na terytoryum badeńskie, gdzie oparty o Szwaj- 
caryę miał prowadzić partyzantkę. Tymczasem wia­
domo, że obaj ci jenerałowie zastali siły wojskowe 
zgrom adzone koło Besanęon w takim nieładzie i de-
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z o rg a n iz a c y i , że wykonać tego  planu tlie mogli. 
Cambriels podał się do dymisyi a Garibaldi żądał 
także  lepszego w o js k a , gdyż inaczej postanowi! 
opuścić Francyę.

W ed ług  tego planu miała się uformować d ruga 
armia francuska w Lyonie a trzecia 40tysięczna 
w Orleans. Obie armie miały Prusakom odciąć do­
woź żywności i wesprzeć wycieczkę jenera ła  T rochu . 
Czw arta  armia jen e ra ła  Bourbaki miała iść z L ille 
na odsiecz do Mezieres i Metz, przypuszczając oczy­
wiście, że do tego czasu trzymać się będzie jeszcze  
w tej twierdzy m arszałek  Bazaine.

■ „S taa tsan ze ig e r” ogłasza następujące r a -
p o r t a :

Z kwater głównych w W ersalu , 28. paździer­
nika.

Depesza, k tóra  wielkiej kw aterze  głównej p rzy ­
niosła wiadomość o dokonanej kapitulacyi fortecy 
Metz, oddaną była w Corny o godzinie 12 m inut 18 
w nocy a nadeszła do W ersalu o 2 . godzinie z rana. 
Jeg o  król. .Mości oddano ją jcszce  w nocy. Z r o z ­
kazu najwyższego udał się jeneralny in tenden t  armii, 
je n e ra ł-p o ru czn ik  S tosch do Metzu, by trudną  kw e­
sty? wyżywienia w zgłodniałym obozie jeńców  wo­
jennych  w Metz uregulować.

Na czatach przednich pod Paryżem panuje od 
dnia 21 . października spokojność zupełna. Kanonady 
nawet, jak ie  nieprzyjaciel w pewnych porach  dnia —  
w ostatnich tygodniach mianowicie od 7. do 9. z r a ­
na, od 8 do fi po południu i od 10 do 11. godziny 
wieczorem —  zwykł przedsiębrać, ustały praw ie zu ­
pełn ie .  Najskrajniejsze tylko francuskie czaty p o ­
łowę na prawym brzegu  Sekwany kontynują czyn­
ność swoją w dotychczasowy sposób. Szybki ich o -  
g ień  karabinowy przeciw owym naszego stanowiska 
punktom , które  z powodu wysokiego położenia  b rze ­
gów z naszej s trony leżą o tw arte  przed ich oczyma, 
odzywa sie, skoro się tu ruch jak i odbywa. Biegli 
jednakże  strzelcy  nasi, używani do patrolowania p o ­
między czatami przedri iem i, umieją się zakryw ać 
przeciw  salwom nieprzyjacielskim. Ofiarowano im 
szasep o ty ; lecz spóbowawszy ich i wyćwiczywszy się 
sami w używaniu tej broni, oświadczają, że sz tuce r  
ich bezpieczniejszą im je s t  bronią  i proszą oficerów, 
aby im wolno było zatrzym ać takowy. Zdawaćby się 
mogło, jakoby s tra ty  ostatniej wycieczki zrobiły  j e ­
dnakże wrażenie dotkliwe na załodze paryskiej. D o­
k ładne  wiadomości o liczbie rannych i zabitych u 
nieprzyjaciela nie dojdą zapewne do wiadomości p u ­
blicznej, ponieważ kom itet narodowy nie będzie się 
chcia ł  przyznać do wielkości swej klęski. Możemy 
zaś zakonstatować, że pruscy jedynie  żołnierze n a ­
zajutrz po bitwie pod  Malmaison pogrzebali p rz e ­
szło 300 francuskich zabitych. Biorąc za podstawę 
normalny stosunek, w edług  którego  liczba rannych 
je s t  zwykle 3 do 4 razy większą niż liczba zabitych, 
przyjąć można s tra tę  armii oblężonej włącznie z j e ń ­
cami z pewnością na 1200 do 1500 ludzi. Najchw a- 
lebnięjszem świadectwem doskonałości naszego  w oj­
ska je s t  to, że na wszystkich miejscach czat p rze ­
dnich wystarczyli, by go odeprzeć , tak że naw et nie 
było po trzeba  powołać najbliższych replis a tern 
mniej załogi wersalskiej, z k tórej ani je d e n  człowiek 
nie b ra ł  udziału w walce.

Dywizya 22 i połączona z nią kawalerya nie 
znalazła już  po Chateaudunie w swym pochodzie ż a ­
dnego oporu. Dreux zajęte zostało  bez walki-, dnia 
25. października przez 6 dywizyą kawaleryi, k tó ra  
pod jenera łem  Schmidt rozpoczęła zaczepny  ru c h  
przeciw Chartres. Dla scharak teryzow ania  stosunków 
wojskowych u mobilów, którzy wzmocnieni gwardyą 
narodową, tworzyli załogę miasta Dreux, niechaj po ­
służy następujący wypadek: B atalionem  mobilów do­
wodził pułkownik, k tóry  służył w czynnej armii fran­
cusk iej .  Przykładem  i surow ością  umiał oficer ten  
pomiędzy ludźmi swymi utrzymać karność, ja k a  u



1558 ■i

rzeczo n eg o  wojska nie zwykła się zdarzać. Na wieży 
C hapelle  Royale w Dreux, owej przepysznej a rch i­
tektonicznej budowie, k tó rą  małżonka Filipa E g a -  
li te, m atka  Ludwika Filipa w 181G rozpoczęła  i na 
fnauzoleum dla członków rodziny domu orleańskiego 
poświęciła, ustawił ap a ra t  dla s tra teg icznych  obser-  
wacyi. N azajutrz  po zajęciu Chartres, gdy ukazania 
się Prusaków wyglądano każdej chwili, miał pu łko­
wnik nieszczęście, że na wschodach, prowadzących 
do je g o  obserwatoryum, się poślizgnął i z nich spadł, 
p rzyczem  świerć znalazł. Od tej godziny wszelka 
karność  pomiędzy jego  oddziałem ustała. Mobilowie 
podnieśli rokosz  przeciw oficerom i żądali, aby ich 
do domu puszczono. Akt ten  największej niekarności 
dokonał się z taką jednomyślnością, że żołnierzom 
trzeba  było  ustąpić  i tak  nie znalazł pruski pułk 
kawaleryi, k tóry  w kroczył do D reu i ,  żadnej załogi.

Je g o  król. Mość, oddający się bezustannie naj­
rozm aitszym  sprawom  rządowym, pracow ał wczoraj 
p rzez  dzień cały, nie opuściwszy prefektury.

— 29. października przed południem o lOtej 
godzinie. Dzień dzisiejszy zaznaczony został aktem 
królew skim , k tóry  w dziejach domu hohenzollern- 
akiego pozostanie na zawsze wiekopomnym; z po­
wodu poddania  się Metzu mianował król księcia na­
s tępcę  tronu  i księcia Fryderyka Karola feldmarszał­
kami armii pruskiej. Pierwszy to raz w' historyi 
b randenburgsko-prusk ie j ,  że członkom królewskiego 
domu nadano najwyższą tę  godność  wojskową. I w woj­
nach  króla Fryderyka  II., gdzie książęta królewscy 
przy  boku monarchy walczyli na polach bitew, nie 
zda rzy ł  się podobny przypadek. Pismo o d r ę c z n e , 
k tó rem  Jego  Królewska Mość uwiadamiał księcia 
n a s tępcę  tronu  o nom inacji ,  podnosi, że po świe­
tnych, wszelkie oczekiwania przechodzących powo­
dzeniach , jak ie  armie niemieckie pod dowództwem 
pruskich  książąt odniosły w tej wojnie , wodz k ró ­
lewski sądzi być uprawnionym do odstąpienia w tym 
przypadku od zwyczajów swego domu. Oby buława 
m arszałkow ska w rękach  naszych książąt była nową 
szczęsną zapowiedzią zwycięzkiego końca tej wiel­
kiej wojny.

—  Z Wilhelmshohe piszą do „National Z tg .“ 
„Cesarzowa Eugenia nie opuściła podczas swego tu 
pobytu  zamku. Od osób, które  miały sposobność wi­
dzenia je j ,  dowiadujemy się, że wypadki ostatnich 
miesięcy na jej zewnętrzną postawę wywarły jak naj­
gorszy  wpływ, jak  się zresz tą  czego innego spodzie­
wać nie było m ożna; miała się bardzo podstarzeć i 
włosy tudzież rysy twarzy okazują najwyrazistsze o -  
znaki zmiany. Jak  s ły c h a ć , udała się cesarzowa 
z tąd  na Hanower i Kolonię z powrotem do Anglii. 
W  orszaku je j  znajdował się g uw erner  księcia ce ­
sarsk iego , Clary, garderobiana  i służący. —  Przyby­
cie do Kassel internowanych wyższych francuskich 
oficerów bardzo tu je s t  spostrzegalne. Dziś po po łu ­
dniu widziano kilku z nich w towarzystwie cesarza 
na promenadzie przed zamkiem, W  skutek tego  i 
odwiedziny publiczności s ta ły  się liczniejszemi. Ofi­
cerowie, których tu dziś widzieliśmy, byli wszyscy 
w m undurze i bogato  udekorowani. — Księżna H a­
milton i je j  córka, dziedziczna księżna Monaco, od­
jech a ły  dopiero dzieś po południu. W czoraj były na 
obiedzie w zamku a dziś w południe oddały wizytę 
pożegnalną. Powracają one do Baden-Baden."

I * a r y ż .  W śród ciężkich klęsk poniesionych w o -  
becnej wojnie nie zdołali Francuzi włożyć się do j e ­
dnolitego  działania. Paryż by ł niedawno widownią 
domowych niepokojów kontrrewolucyjnych. Zbrojna 
d e m o n s t ra c ja  przed Hotel de ville z 16. zm. wskazuje, 

par tya  rewolucyjna wzmocniła się znacznie w P a ­
ryżu. Aresztowano członków rządu prowizorycznego, 
utworzono kom itet „dobra  publicznego14 i komunę 
P a r y ż a , do k t ó r e j  należeli D o r ia n , Ledru-R ollin , 
W ik to r  Hugo i Flourens. Dopiero wieczorem uwol­
n i ł  członków rządu z więzienia 106 batalion g w ar-  
dyi narodow ej.  Jules Favre, G a rn ie r -P ag es  i Jules 
Simon tożsamo byli w więzieniu aż do rana dnia 
nas tępnego . W  skutek tego  odbyło się w Paryżu 
g ło sow an ie  nad pytaniem , czy o b e c n y  rząd obrony 
narodow ej ma istnieć nadal czy u s tą p ić  Rezulta t 
g łosow ania  był pomyślny dla dzisiejszego rządu.

Podobne ekscesa ,w oblężonej do k o ł a  s t 0 _ 

Jicy s ą  zatrważającym objawem zwrastajęcej we 
F rancy i anarchii. Położenie genera ła  T rochu  je s t  
ba rd zo  przykre . W alczyć bowiem musi z o taczają­
cymi go Prusakam i i wewnętrznymi kom unistyczne- 
mi niepokojami. G enera ł T rochu  będzie musiał za ­
pewnie skorzystać  z tej władzy, jaką posiada k o ­
m endant oblężonej twierdzy.

Wypadki te osłabiające w wysokim stopniu siły 
obronne Francyi przybliżają znacznie zawarcie za­
wieszenia broni i pokoju. Istotnie zaraz  po tem 
obiegały  po dziennikach te legram y o zawarłem  już 
i podpisanem zawieszeniu broni, k tóre  wszakże d o ­
tąd nie zostały jeszcze  stanowczo potwierdzone.

—  Piszą do „Gazety Kolońskiej44 z W ersa lu  pod 
dniem 30. październ ika:

Przybyły tu wczoraj z Paryża dawniejszy poseł 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej w L izbo­
nie, p. 0 ’Sullivan, opowiada — co zresz tą  zgodnem 
jes t  z wiadomościami inną drogą otrzymanemi —  że 
zapasy mąki w stolicy francuskiej dosyć są jeszcze 
zn aczne ;  za to mięsa brakować już  zaczyna. Każdy 
mieszkaniec może kupować tylko za asygnacyami z 
m erostwa pewną oznaczoną dziennie ilość, ubodzy 
otrzymują te dzienne racye mięsne bezpłatnie. R a- 
cya mięsna waży 60 gram ów , czyli cztery łuty. Oświe­
tlenie gazowe nie ustało  w Paryżu, jak  długi czas 
mówiono, lecz je s t  zmniejszone; tak , że z trzech  la­
tarni jedna się tylko pali;  wygląda to znacznie cie­
mniej, ależ zupełnie ciemno nie jest.  Kawiarnie na 
bulwarach zamykają się z rozkazu o godzinie wpół 
do jedenastej,  lecz większa część zamyka dobrowol­
nie o godzinę wcześniej. Magazyny z towarami i 
przedmiotami zbytkowemi są po części w ciągu dnia 
zamknięte, ogó ł jednak składów i sklepów otwarty 
jak  zwykle. Co do zapasu wędlin i konserwów, te 
wcale nie tak ogromne, jak mniemano przedtem. Po­
nieważ mięso sprzedaje się w edług taxy przez władzę 
ustanowionej, nie można powiedzieć, żeby bardzo po­
drożało ; ale szynki i tym podobne wytworniejsze 
sztuki płacą się w handlu prywatnym po 80 i po 100 
franków, a nawet drożej. Pomimo to wszystko uspo­
sobienie ludności rozpacznem nie j e s t ;  starają się n a ­
wet przybierać pewną heroiczną postawę i okazywać 
zadufanie, które postronnemu dostrzegaczowi może 
się trochę sztucznem wydać. Co innego w rozmowach 
na cztery  oczy, gdzie nie ma obawy skom prom ito­
wania s ię :  nie mała znajdzie się liczba ludzi roz- 
ważniejszych, co w bardzo smutnych barwach przy­
szłość miasta i kraju widzą.

—  „Daily News44 ma dwóch korespondentów 
w oddziale g en era ła  Garibaldego. Jeden  z nich do­
nosi, że oddzia ł ten dość dobrze wygląda. B rak  je s t  
tylko oficerów zdolnych i broni. „E rba  — pisze tenże 
korespondent — ma dla całego swego batalionu 
tylko siedm szaspotów i 45 nabojów. Legion m ar-  
sylijski uzbrojony je s t  w karabiny Minie. E rba , k tó ­
rego widziałem w Aix les Bains, mówił zaś, że 21. 
zm. wyjechał z Garibaldim na rekonesans i widział 
Prusaków. Był on bardzo zakłopotany, gdyż G ari­
baldi jak  zwykle tak  i te raz  za nadto ryzykuje. W ła ­
ściciel hotelu w Dijon, gdzie mieszkałem, opowiadał 
że g en e ra ł  Garibaldi przedwczoraj z trudnością  ujść 
zdo ła ł  przed niewolą pruską. Canzio pisa ł do Mas- 
so r iego , który przybyć ma na czele 500 ludzi z da­
wnych oddziałów Garibaldego."

W drugim liście pisze tenże korespondent pod 
dniem 26. zm. o genera le  Garibaldim: „W szystkie
jego palce są krzywe z powodu reumatyzmu. Je s t  on 
bardzo chudy i osłabiony ale twarz ma zawsze świeżą 
i spokojną. Stanowisko Garibaldego je s t  dziwne. 
Równocześnie z niin przybył i Gambetta. Obaj krótko 
rozmawiali z sobą. P o  tej rozmowie napisał Garibaldi 
do G a m b e t ty : „Zrobiłem  błąd. W idzę, że jes tem  nie­
użytecznym ; wrócę do ojczyzny." Ale tak się nie 
stało. Garibaldi objął dowództwo w departam encie  
Jura . Dzienniki p iszą ,  że oddział jeg o  liczy 10.000 
ludzi ale ma on zaledwie połow'ę z tego. Lud mówi 
między so b ą :  „T eraz  mając u siebie Garibaldego 
nie zobaczymy się z Prusakami. Garibaldi sam sp o -  
spodziewa się każdej chwili Prusaków. Jego  siostrze­
niec Canzio je s t  generalnym  k\vaterm:strzem. Przy­
byli także do niego przyjaciele Bassn i Luigi Ca- 
stellazzi. Oficerowie dawni Garibaldego nie przybyli 
jeszcze. Mówiłem do g e n e ra ła :  „G enera le!  Jeżeli 
ich wezwiesz to natychmiast p rzy jdą .44 Garibaldi od­
powiedział w tonie pow ażnym : „T ego  uczynić nie
mogę. Byłabyto ciężka odpowiedzialność. Każdy musi 
iść za własnym popędem .44 Garibaldi je s t  p rzygo to ­
wany na śmierć.

( W y p a d e k  n a  k o l e i . )  K o ło  b u d k i s trażn icze j 
n r . 2 4 2  m iędzy M edyką a M ościskam i w y sk o czy ła  w czo ­
ra j w ieczo rem  p ró ż n a  m aszyna ze  szyny, w sk u te k  c ze g o  
k o le j na p rz e s trz e n i 1 0 0  sążn i z o s ta ła  u szk o d zo n ą, tak  ze 
I I . i III . p o c ią g  osobow y n ie  «nogły tam tęd y  p rz e je c h a ć .  
T o w a ry  i p a k u n k i p o d ró ż n y ch  m usiano  na p rz e s trz e n i te j

tran sp o rto w ać  w ozam i, p rz ez co  p o c ią g  III sp ó ź n ił się  
w p rz e jeź d z ie  do  L w ow a o 5 * / g o d z in . P rz e z  noc  n a ­
p raw iono  ku lej t a k ,  że dzisia j ran o  p rz e je c h a ły  ta m tę d y  
IV i I p o c ią g .

( W y k a z  o s ó b  a r e s z t o w a n y c h  w e  L w o w i e . )  
C. k. D yrek cy a  po licy i we L w ow ie a re sz to w a ła  w m iesiącu  
p aźd z ie rn ik u  rb . 5 5 9  osól). Z ty ch  o d d an o  sądow i 1 3 6 , 
p o l ic ja  ja k o  sąd  u k a ra ła  3G , zaś w w łasnym  z a k re s ie  
d z ia łan ia  3 8 7 . Szupasem  w ydalono  8 5 , m ag is tra to w i o d ­
dano  14  d la  za tru d n ie n ia  ich  r o b o tą ,  4  zaś d la sp ra w ­
d z en ia  p rzy n ależn o śc i ich  do  g m iny . W  szp ita lu  u m ie ­
szczono  2 4  u liczn ic  i i d o tk n ię te g o  trąd e m .

( M o r d e r s t w o . )  W  C hm ilow ie w p o w iec ie  ta rn o -  
b rz eg sk im  zam ordow ali d. 2 7 .  zm dw aj w ło śc ian ie  sw eg o  
są s ia d a  Ja n a  O rd o n a . S p raw có w  a resz to w an o  n a ty ch m iast.

( R a b u n e k . )  W  Ł u b ia n k a c h  w p o w iec ie  zb arazk im  
w k ra d ł  się  w nocy d. 3 1 . zm . z ło d z ie j do  p o m ieszk an ia  
tam te jsz eg o  p ro p in a to ra  i c h c ia ł  w ziąć  z kom ody p ie n ią ­
d ze. G dy p ro p in a to r  i żona j e g o  obudzili s ię  , z ło d z ie j 
sk a le c z y ł ich  nożem  i u c ie k ł .  N a k rzy k  p ro p in a to ra  zb ie ­
g li się  ludzie  i sch w y ta li z ło c z y ń c ę , k tó re g o  zaraz  o d ­
w ieziono do  sądu  o b w o d o w eg o  w T a rn o p o lu .

( T r u p  z n a l e z i o n y . )  D nia 2 . b . m. w ieczo rem  
znaleziono  k o ło  ro g a tk i  Ł y czak o w sk ie j w ro w ie  p rzy  g o ­
śc iń cu  tru p a  n iezn a jo m eg o  c z ło w iek a , p ra w d o p o d o b n ie  że ­
b ra k a  i o d d an o  g o  do tru p ia rn i szp ita lu  g łó w n e g o .

( S k ł a d k i . )  Na k o rzy ść  p o g o rz e lcó w  m iasta  Dy­
now a w p ły n ę ło : ze sk ła d e k  w sta ro s tw ie  pow ia tow em  w
Ja ro s ła w iu  9  z łr . 4 6  ' / 8 c .,  w s ta ro s tw ie  pow iatow em  w
Z aleszczy k ach  6  z łr .  2 0  c .,  w s ta ro s tw ie  p o w ia tow em  w
M yślen icach  5 z łr . ,  w s ta ro s tw ie  pow ia tow em  w J a ś le  3 
z łr . ,  w s ta ro s tw ie  pow iatow em  w R zeszow ie 3 z łr .  —  r a ­
zem  te d y  2 6  z łr .  6 6 ‘/ a c .

— M—  P r o d u k c y a  w i n a  w E u r o p i e .  E u ro p a  
w ydaje  ro c zn ie  w p rz e c ię c iu  1 2 7 ,8 8 0 .0 0 0  h e k to litró w  w i­
na, —  z te g o  p rzy p ad a  na F ra n c y ę  1 5 ,8 0 0 .0 0 0  h . , na 
W ło c h y  2 6 ,5 5 0 .0 0 0  h ., na A ustryę  2 1 ,0 5 0 .0 0 0  li., ( z t e g o  
na W ę g ry  1 4 ,0 0 0 .0 0 0  h . ) ,  na H iszpan ię  2 2 .9 0 0 ,0 0 0  h .,  
na  P o r tu g a lię  4 ,9 0 0 .0 0 0  h . ,  na  G re cy ę  1 ,2 2 0 .0 0 0  h .,  na 
S zw a jca ry e  1 ,1 7 0 .0 0 0  h ., na R osyę  8 0 0 .0 0 0  h ., na B a- 
d e ń sk ie  6 4 0 .0 0 0  h . ,  na B aw aryę  5 9 0 .0 0 0  h .,  na W ir -  
le m b e rg  4 5 0 .0 0 0  h .,  na P ru sy  3 8 9 .0 0 0  h . ,  na S e rb ię
2 0 0 .0 0 0  h ., na H essyę  D arm . 1 8 6 .0 0 0  h ., na L u k s e m ­
b u rg  5 2 .0 0 0  l i . ,  na S ak so n ię  1 9 .0 0 0  h . , na B e lg ię
3 .0 0 0  h ., na K o b u rg , W e im a r , M e in in g en , O ld e n b u rg  i 
L ic h tc n s te in  1 .0 0 0  h e k to litró w . W a rto ść  ro c zn e j p ro d u k -  
cy i w E u ro p ie  w ynosi o k o ło  2 ,3 6 0 ,9 0 0 .0 0 0  fr . ( G . P . )

—  O gó ln ie  m niem ano , że w sk u te k  toczącej się  
o b e c n ie  w ojny , liczba p rz y je żd ż a ją cy c h  cu d zo z iem có w  do 
R osyi zn aczn ie  się  w tym ro k u  zw iększy . P rz y p u sc z c z e n ie  
to  je d n a k  n ie  sp ra w d z iło  s ię , bo  ja k  d o w iad u ją  się  z p e ­
w n eg o  ź ró d ła  „S t. F e t .  W ie d .* , w ro k u  b ieżącym  pom im o 
w ystaw y, przyjechało  do P e te rsbu rga  zaledw o  3 1 2 5  c u ­
dzoziem ców , g d y  w tym  sam ym  p rz e c ią g u  czasu  w rolcu 
zeszłym  przyjechało  ich 3 5 2 5 .  Rezultat zupełnie przeci­
wny sp o d z iew an em u . (G . P .)

—  Aby d ać  p o ję c ie , do  ja k  o lb rzy m ich  ro zm iaró w  
d o ch o d zi rozw ój e p id em ii c h o le ry , p . A n d re jew  p rzy tacza  
w „G o ło sie*  n a s tę p u ją c e  d a n e :  Od ro k u  1 8 1 7  c h o le ra  
w y tęp iła  4 7  m ilionów  ludzi. W  sam ej R o s ji  w ro k u  1 8 3 1  
u m arło  na c h o le rę  o só b  2 ‘/ a m iliona. T e g o ro c z n a  e p id e ­
m ia, d z ięk i z ab ieg liw o śc i ad m in is tracy i m ed y c zn e j, da lek o  
j e s t  s ła b sz a . Pan  A n d re jew  w n o si, że ep id e m ia , k tó ra  n a ­
w ied ziła  w ro k u  zeszłym  P e rs y ę ,  a w o b ecn y m  R o syę , 
zjaw i się  w ro k u  p rzyszłym  w E u ro p ie  z a c h o d n ie j.  ( G .P . )

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .

Ceny targow e w miesiącu w rześn iu :
M i e j s c e  t a r g u :  

t

z r .  | c. | z r . j  c. |z r .  | c. |z r .  | c . |  z r . | c.
W alutą austryacką__________

Mec pszenicy . . . . 4 30 4 25 4 25 3 90 3 75
fy ż y t a ................... 3 30 2 60 2 40 2 20 1 60
n jęczmienia . . 2 20 2 10 2 • 1 85 1 50

owsa . . . . . 1 60 1 50 i 40 1 20 1 50
55 grochu  . . . . t , 2 50 2 75 • •
55 hreczki . . . . * ' . • 2 35 i 80
n kukurudzy . . . 3 60 3 • 2 30 * « *
M ziemniaków . , , 1 • 1 20 1 30 • •

Cetnar siana . . . . • 90 « 1 10 , 90 , 80
Sęg drzewa twardego 2 50 7 8 50 9 62 12 •

w „ miękkiego i 80 5 « 5 50 6 50 9 *
Funl mięsa wołowego ♦ 15 « 16 17 « 18 16
Miat a w in a ................ • 30 1 • • . 60 ♦

» p i w a ................ 14 « 16 16 • 24 20
Wyi obnik z wiktem ( 40 • 50 • 25 • . . 50

* bez wiktu . • 80 • 75 40 * • • 80

L w ó w ,  7 . listop. W tut. izbie handl. i przem. 
p łacono: Pszenica 170 2T 9 z ł r . 2 5 c. do 9 z ł r . 50 c., żyto 
1 6 0  <g 5 złr /20  c. do 5 złr. 40 c., jęczm ień  140 U 4 złr. 
75 c. do 5 złr .  15 c., hreczki 140 gf 4 złr . 50 c. do 
4 z łr .  75 c., owies 100 1S 3 złr. 30 c. do 3 złr .  50 c., 
kukurudza 170 U 6 złr. 25 c. do 6 z łr .  50 c., groch 
180 U 7 złr. 50 c. do 8 z łr . 50 c .;  soczewica 180 
7 złr . 25 c. do 7 złr .  50 e., fasola 180 U  7 złr. 
50 c. do 7 złr . 60 c . , ja g ły  180 9 złr. 50 c.
do 10 złr. 25 c., koniczyna 180 U  44 złr. —  c. do



c.,46 złr.,  rzepak  zim. ISO 8  18 z łr .  50 c. do 18 złr. 7S 
rzepak letny 150 8  13 złr .  —  c. do 13 zlr . 25 c., 
Inianka 150 8  11 złr. •— c. do 11 złr. 25 c., siemię k o ­
nopne 120 8  0 z łr .  10 c. do 6 z łr . 20 c., siemię 
lniane 150 8  9 złr. 25 c. do 9 z łr .  50 c., anyż r o ­
syjski cet. 100 8  20 złr. 50 c. do 21 złr .  —  c., anyż 
płaski 100 8  13 złr .  — c. do 13 złr. 25 c., kminek 
100 ^  18 złr . 50 c. do 19 złr .  — c., len 100 8  14 złr.
— c. do 22 złr., konopie 100 8  15 złr .  —  c. do 23 złr.
—  c., chmiel 100 8  20 z łr .  —  c. do 22 z łr . — c., 
miód z woskiem 100 8  23 z łr .  —  c. do 23 złr. 50 c.,
miód pa toka  100 8  21 złr. 50 c. do 22 złr. 50 c., wosk
żółty lwowski 100 8  118 złr .  —  c. do 120 złr., wosk 
żółty wiejski 100 8  106 złr. —  c. do 108 złr. —  c., 
potaż słomiany 100 8  12 złr. — c. do 12 złr. 50 c.,
potaż drzewny 100 8  14 z łr .  — c. do 16 złr. 50 c.,
łój 100 8  32 złr. —  c. do 32 złr .  50 c. , spirytus 
wiadro 18 złr. 50 c. do 18 złr. 75 c.

O s t a t n i a  p o c z t a .
(T e le g ra m y  d z ien n ik ó w  p o ra n n y c h .)

B e r l i n ,  7 . lis to p ad a . (U rz ę d o w e .)  W aro w n ia  M or- 
t ie r  p o d  N e u -B re isa c h  k a p itu lo w a ła  w nocy . W zię to  2 2 0  
je ń c ó w  i 5 d z ia ł. P o d  P aryżem  d . 6 . b . m. n ie  b y ło  ża ­
d n e g o  s ta rc ia .

Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.

1550
T o u r s ,  7 . lis to p a d a . Z  B ru k se li d o n o sz ą : Ż ąd an ia  

P ru sak ó w  d o p ro w a d z iły  do  z e rw a n ia  u k ład ó w  o z aw ie sz e ­
n ie  b ro n i. P o c z ą tk o w e  p rz y ch y ln ie jsz e  u sp o so b ie n ia  P ru s ,  
m ia ło  n a  ce lu  ty lk o  zy skan ia  na  c za s ie , ce lem  w y k onan ia  
ru c h ó w  w ojsk .

Y e n d o m e ,  6 . lis to p ad a . P o c z tą  balonow ą n a d e sz ły  
n u s tę p u ją c e  w iadom ości rząd o w e  z P a r y ż a : R ząd o b ro n y  
naro d o w ej o d rz u c i ł  je d n o g ło ś n ie  zaw ieszen ie  b ro n i, g d y  
P ru sa c y  w zb ro n ić  c h c ie li zap ro w ian to w an ia  P aryża  a Al- 
zacy i i L o ta ry n g ii  ty lk o  z zas trz eż en ie m  dozw alali b ra ć  u -  
d z ia ł w w y b o rach .

„ Jo u rn a l  o ffic ie l"  z 6 . b .  m . do n o si o u tw o rzen iu  
t rz e c h  a rm ii w P a ry ż u , z k tó ry c h  je d n a  z g w a rd y i s ta łe j  
złożona, z a k łó c i ła  p o k ó j. Od d n ia  3 1 . p aźd z ie rn ik a  już 
rz ą d  n ie  zas iad a  w H otelu  d e  la V ille , a le  w ró ż n y c h  m i-  
n is te ry a c h .

P r z y j e c h a l i  do Lwowa.
Dnia 7. listopada.

G eorge: P P . Hr. B aw orow ski W ł.. z O strow a. — 
Pieńezykow ski S tan ., z

Hotel 
H latczyński 
Byczkow ic .  

Holci 
llolel 

radynu . — 
Hotel 

C z a jk o w s k i  
L is o w sk i  h .  

Hole! 
Hotel

Konst., z Podhajczyk.

eu ro p ejsk i: K ęplicz S ., z Borszczow a.
L an g a : Schm elzer, c. k. pu łk ., z W ielkiego W a- 

K onaszew ski E ., z G rodźca. 
a n g ie lsk i: Bogdanow icz M., z P rzyniew ulhi, —
J.. z Sarn ik . — C zerm iński J ., z C zerem uszna. — 

z Leszczow a.
K uhna: F ilipeck i B., z Chłopczyc, 
w a rszaw sk i: Ł u ck i A., z  Sarny.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 7. listopada,

P P . H r. Chyliński E ., do D rezn a . — H r . ' D rohow ski k . 
do T arnow icy . _  Hr. K arn ick i T ., do W ołczuch. — John H .| 
rotm., co B e łza . — Zim erm an P ., do R osyi — G aberle E ., 
aJw ., do Ja ro sław ia . —  B u rzyńsk i T ., do D rezna. — G orzyc- 
ki VV., do S tan im irza . — Hoppen A. i Jaw o rsk i A., do W ie- 
dnia. — Janocha A „ do O bertyną. — K ęplicz M ,; do A rtasso - 
wa. K om ar E ., na ro d o le  r o s K r z y ż a n o w s k i  ■)., do L isk a . 
M atkowski S b , do Jez ie rn y . —' T orosiew icz  E ., i V idresco  P ., 
do W iednia. — W itkow ski W ., do B rodów . — • W innick i T .. 
do Nadyczy. _  Z abielsk i I., do Lośniow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
____________ Dnia 7. listopada 1870.

Pora
B arom etr 
w  m ierze  

p a r sprow- 
do o# Iteau-

S topień
c iep ła

według
Reaum.

S tan  p o ­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ierunek  
i siła  

w ia tru

7. god. z rana  
4. god. po poł. 
9. g od .w ieez.

328.06
327.30
320.59

0.2
5.8
4 4

93
68
87.

Pd W . rnier. 
sł.

Pn. b .sł.

Rano sz ro n  i mróz, w w ieczdr deszcz  =  0 " ' r80

5
3

10

T  E  A  T  K .
D z i ś  (p rz e d s t .  niem.) „IH ontcchi a n d  C ap u -  

l e t t i “, opera  w 4  aktach.

Odpowiedzialny redaktor Adolf R udyński.
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Kurs ostatni

D an CL płacą żądają

Złote austryackie

D. 7. liiło p ad a .
249 50Akc. gal. kol. żel. K. L. — — — --- 248 50

„ kol. lw .-ca .-Jassy — --- — --- 196 50 197 50
„ bankuh ip .galic .po

112 113200 zł. z wpł. 50% — — — --- — —
„ pap. czerl. po 200

z łr . w. a. . . Ohr ■— — — —— — — — —
Galie, banku krajów. 
L isty  z.Tow. k red . gal.

Ożo 0*- • N
— --- — --- — — 68 —

S%  w. a. . . . 13 — ' __ . 79 75 80 25
„ T . k r. gal. 4%  w. a. m — --- _ 70 35 71 __

Banku hip . gal. . _. . . co — --- __ 87 i5 87 :,u
Gal. zakł. k r. w łość. . CL

% — --- __ - 85 86
Oblig. ind. gal. . . . — _ __ 73 __ 73 60

„ W. Ks. Krak. . . Nc -— _ ... . ___
„ K sięst. Bukowiny *“0In — ___ __ __ , r

P o i .g ł .  r . 1866 po 7% Cl
9 — .— __ __ __ __ 100 —

1’ ie r . k. gal. K. L. I.Em. — --- — --- — — — —
W „ OT W IL OT — — — ---  ' — — — —
,  kol. Iw -c z e rń .  .

I. Em.
.  H. OT -— — — --- — — — •—

Dukat holenderski . . — --- — --- 5 68 5 75
„ cesarsk i • • • . — --- — --- 5 72 5 76

N apoleondor • • • • 
Pó ł im peryał rosy jsk

* — — — --- P 74 9 80
. . ■— ---- — •--- 9 93 10 9

Kubel s reb rn y  rosy jsk i — --- — — i 89 1 94
pspierow y » — --- — --- i 57 1 58

Bank. poi. za 100 z l. poi. ■— --- •— --- — — — —
T alar p rusk i sreb rny • — --- — --- — — — —
P ru sk ie  bilety kasowe . -— --- — ---- 1 79 1 8 i y a
S r e b r o ................... .... • — —. 120 25 121 50

Ruis giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 , lis topada  1870.

1 .  D łu g ;  p u b l i c z n y .  (Za 100 z ł.)
A. P a ń s t w a .  pmn- towar.

Z  nożyczki narodosrej z procentam i od stycznia do
‘ lip c . po 5%  . . .   ..........................................  67.40 67.60
do kwietnia do października po 5 % ...................  67.20 67,30

Pożyczka w sreb rze  1864 (funt. sz t.) zwrotna w 35
latach po 5%  . . • . •  ............................

pożyczka w sreb rze  z 1865 (lran k i) zwrotna w 37
latach po 5 % ...............................................

Metaliki pe .............................................................
Przezn. do wj l” z r. 1839 całe l o s y ..........................

„ i839  piąta część losów . .
„ 1854 po 250 zł. 4ę£ # , .
„ 1860 po 500 zł. 5%  . . .

„ 1860 po 100 zł. 5%  , , .
Pożyczka z r. 1864 (z  prem ią) po 100 zł. . . •
ltenty Como po 42 lir. a u s tr .........................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
O bligacje indemn. po 5%  za 100 zł

Czech  ............................................... ....
Bukowiny ............................................................ ! ! . .
G a liey i.....................................................................................
Niższej A u s t r y i ..................................................................
Siedmiogrodu ' . ..................................................................
W ę g i e r ........................................................   . ,
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7 %  . . .

* . A kcye.
Banku a n g lo -a u s tr . na 200 zł. (20  funt. sz te rl.)

z wpłatą 60%  ....................................................
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a.....................
N iż .-au sl. tow. eskom t. po 500 zł..............................
Galie, banku k ra j. a  200 zł. wpł. 40 %  . . .  .

‘i ia lic . banku h y p . po 200  zł-, w p ła ta  4 0 %  . . «
Banku n a r o d o w e g o   ...........................
A u s tr . tow arz . żeg ł. p a r. po 500  z ł .  m . k. .  .  .
Kol C es. E lżb ie ty  po 200 zł. in. k...................... *

pien. tow ar. 5

Kol. Kar. Lud. po 200 zł, m. k..................................
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a, w s re ­

b rze  (20  funt. s z t . ) ..........................................

Pow.

Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a .........................
3 .  L i s t y  z a s t a w n e .

austr. t a w a r z .  kr. ziem. przezn. do losow.
po 5%  w s r e b r z e ...............................................

Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % .............................
Gal. banku hyp. po 6 % ...............................................
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5%
W e c ie * .  Towar, ziem skie po 5 % % ........................

( re n ta )  po 6%  . . .
tg. O bligacye z praw em  p ierw szeństw a.

Kol. półn. P° 100 zł. m. k.  ...................  90.25

239 .— 240—
2 3 7 . - 238 —

8 6 .-- 87.50
93 - 93.20

104.— 104.50
116 50 116 75

2 4 .— 26.—

92.—
72— 73—
73.25 73.75
9 5 — _,__
75 75 76.25
79 50 80.50

200 50 201__
254.30 254.50
875.— 880e-

____ _- .
715— 717__
556— 559.—
219.50 220—

2120 2125
247 25 247.75

195.25 195.75
387— 388.—
168.10 168.30

(za  100 z ł.)

106.70 107__
70.50 71.50
87__ 87.75
85— 8 6 —
93.30 93.50
88.50 8 9 . -

, ir (za 100 zł. )
Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5%  za 100 zł. 101.75 102.25 
Kol. gal. Karola Ludwika II. e m i s y i ...................  99.50 100.__

90.75
6.— 87—

6, Lio»y.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . . .
C larego po 40 zł. m. k................................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. in. k. .
Kegleviehą po 20 zł. m.  .........................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . . .
Palfiego po 40 zł. in. k. . . .......................  .
ł1 undacya sżpit. A rcyksięcia R u d o lfa ...................
Salma po 40 zł. m.  ............................
S t. Genois „ 40 „ „ ......................................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. T ry es t. po 100 zł. m. k . .............................

*T W łł 50 zł. W- • • • * * • • •
W aldsteina po ^0 zł. m. k................................
W indischgriłza  ,  20 „ n . . . . . . .

W e k s le .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol................................  . ,
A ugsburg _a 100 zł. w p. n .r .  .  ........................
Berlin za 100 tal. .  ..........................................  .
F rankfu rt 100 zł. w p. n ............................................
Ham burg za 100 M. B................. ....
Londyn za 10 ft. sz t................................................ ....
Paryż za 100 fr ......................... ....

K u r s  ztoiA .
D u k a t y  c e s .  m e n ...................... * ................................

„ pein. wagi ................................   . . . ,
Korona  *
20frankówka  ..............................................................
Rosyjski im p e r y a ł .........................................................
Toiar związkowy .  ...............................................
S.'cbro . * . ..........................................................

(za  sz tu k ę) 
158—  158.50

31.— 33__
94— 9 6 —
14— 16 —
26— 3 0 —
26.— 2 8 —
14— 1 5 .—
37 — 3 9 —
26— 2 8 —
23 — 25—

11S.— 125__
34.— 5 8 —
18.— 2 0 —
2 2 — 24 —

102.— 102.—
191.50 101.90

101.70 lOi.OO
89.80 89 .90

121.70 121.90

-a .—
5.78 5 80

9 :7 8 '/ , 9.79

120.50

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  7 . l i s to p a d a ,  

dnolity d ług państwa w banknotach
„ „ w sreb rze  ...................

Losy z 1860. roku .................................
Akcye banku wiedeńskiego . . . w .

„ „ k r e d y to w e g o ...................
Londyn 10 funtów szterlingów  . . , 
Srebro . . . .  .......................
N apoleondor . . . . . . . .  . . .
D u k a t ..............................................................

zł. c.
58 —
67 60
93 90

721 ___
255 70
121 25
120 —

9 80
5 78

D K I G J I I K I H .  O B 1 E D O W Y .

(2620) © o n e u r # » 2 tu « fd » rc tb u n g .
9łro. 1246 8. ®dj. 31. 91ad,bem mit atlerl)ótfjfter 

Gntfdjliefiung bom 18. ©eptember 1. 3 . bie Itmmanbs 
lung beO E. E. Dbergt>mnajtums in F re is tad t  in ein 
tuerclafftgeo IRealgtymnaPum bemiUtgt trurbe, ftub an 
biefer Seljranftatt jtuei neue Seł)rfteHen, bie eine fur 
clafflfdje iPb ilo log ie , unb bie anbere fOr 3eid)i‘ci‘ ju 
befejjen.

S)ie ffiefluge finb in bem ©efefce Dom 9. Slpril 
l£ 7 0  beftimmt.

SDie 93ett>etŁ>et Ijaben iljre geljbrtg inftruirten,
. b a s  L E. aRintfłertum fuc (Sultuś unb llntcrrict?! 

e m ^ te ie n  fflefudje langftens bis 20. 9tocember 1. 3 . 
fteiueber unm itte lbar, ober luenn fie bereitń ange= 
S a n i  ^ nb< burd)' i^ ie »®r flcfe^ e  ®el)5rbe an ben E. E. 

jn * H u I ia th  fńr Dberbfterreid) gelangen ju  laficn.
S1? E. l. 8anbeS[d)uIvat()e fur Oberbfterreid;.

'n*, am 12. Dctober 1870.

 ̂ 9?re G o n c u i : f l '9 lM ^ f^ ,'cibunfl .
fdiule i ? ^  ber f ‘ f * U n tem al*  
mit bem Słot51, ‘ft b ‘e 3)irectorSftene in SBerbiubung 
bie 9taturmiiTClmte entlueber ffir bie aRathemat:i! ober
© ptad ifoĄ  S nf t a fh>>, <">« “6 t ‘ b' “ « '

©ie śBeai", hen.
1870 beftimmt ^ nb butd) ba6 bom 9. Slpril

b S ^ E ^ E ^ K i f t ^ 0 6 ^ 1 ^ t£ 0 e^ 6ri0 inftruirten, 
oa ”  £tn‘fteriuRi fur (SultuS unb UnterriĄtan

geridjteten ®efud)e IdngfienS bis 15. 9Jobember L 3 . 
burd) ifyre borgefe^te 58e^Brbe an ben E. E. Sanbes- 
fdjulratt) fiir -Dberófterreid) gelangen au laffen.

93om E. E. Sanbeśfdjulratlje fur Obeiofterreid).
L in z ,  am 10. Dctober 1870.

(2616) © e t l n u t h a r u n g .
91ro. 20805. 58ei ber in b a s  5)anbelSregifter 

fur (Einjelfirmen cingetragenen. S « m a  Philip Rix jutn 
SBctricbe einer 5Diobe= unb ^ le ib e rm aa ren ^ an b lu n g  
in Biała luurbe bie (Sintragung berfugt, bap „laut 
,'oe6 in T eschen  burd) ben E. E. 91otar E rn s t  Farn ik  
„am 6. Suit 1870 £1. 1705 aufgenommeneii Siota* 
„1'iatSaCteS jjWifdjen bem lebigen Philip Rix, JIauf= 
„mann in Biała, unb bafelbft m o^nhaft  einer, bann 
„Emma Glaesinger lebigen 2od)terS beS Bernhard 
„Glaesinger aitś W ojkowitz, E. E. ©djlefien, anberer* 
„feitS (Sljepatften berabrebet, nnb gefd)loffen murben 
,bcS g n p a i te S ,  ba^ Emma Glaesinger 33raut bem 
„Philip Rix SBrautigam 5000 ft« an  f ie i ra tsg u t  ge= 
„brad)t ^ a t ,  unb eine SluSftattung im SBertbe non 
.2000  fl. 5ft. SB. beflfet, ba^ bagegen Philip Rix fur 
„Emma Glaesinger an  SBiberlage ben ffietrag oon 
„6000 fl. geiuibmet h a t  bah enblid) Philip Rix unb 
„Emma Glaesinger atu 12. jjuli 1870 lau t  SrauungS« 
„fd)cineS beS SRabinatS de dato T eschen  am 13. g u l i  
1870 A l.  55 getraut murben.

E. 8anbe8gerid)t.
Krakau, am 27. Dctober 1870.

(2 6 1 0 )  @ b i f  t .  ( 3)

9iro. 3512. 5Bom f. E. 58ejirfSgerid)te M onaste- 
rzyska tturb I)tenut ber bem 2Bobnorte nad) unbe* 
Eannten Simon S tad tm auer oerftdnbtget, bab in Satge 
bod)oberlanbedgerid)tlid)er (Sntfdjeibung oom 2 7 .  @ep= 
tember 1870 31 . 23347 bem Ijierortigen fflrimhWĄ‘8* 
amte aufgetragen morben fei, ben Herz Geller auf 
© runblage  bee jroifdjen ifem unb Simon S tad tm auer 
in Monasterzyska atn 30. fDlarjj 1860 angefdyloffenen 
Jlauf= unb a3erfauf»ertrageó a lś  ©igentbumer be6 
biohrr auf ben 9iamen beb Simeon rid)tiger Simon 
S tad tm auer  eingetragenen fiaufeO fub 91r. 161 
unb © ar ten  sub Nr. top. 55 in M onasterzyska ju  
in tabu liren ,  unb bab ber betreffenbe Sefd)eib bem 
91bmefenben_ ju  ^ a n b e n  be6 fur i^ n  befteDten Sura= 
tor8 Aba D icker auó Monasterzyska jugefteDt murbe.

M onasterzyska, atn 26. Dctober 1870.

(2 6 3 7 )  O b w i e s z c z e n i e .  (2 )
L. 549. W ydział lwowskiej izby adw okatów  

podaje do wiadomości, że p. adwokat Abdon B ie ń -  
czewski urzędujący w S okalu wniósł pod dniem 4go 
października 1870 do 1. 549 do wydziału izby adwo­
katów zawiadomienie, że z dotychczasowej swej sie­
dziby do Jasła  przenieść się zamyśla.

Z W ydziału Izby adwokatów.
L w ów , dnia 24; październ ika  1 8 7 0 ^ [

i
r .
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( 2641> « K ' u n & m a c t ) u n t j
*rt I. F. ginanj*Canbc^=®irtctipn in L em b erg .

g?r. 45578. 3 ur ©fójcrjłeHung ber ffierfracbtimg 
b et  Sabaf&erfcfyleifc&iUeT, bann beó 3tetour=9JfateriaIeó 
iinb bet [m en ©efcfyinee bon fcem sBaljnfyofe in
Oświęcim in b a s  S a b o f ' Serfcbletf? * 3Jtagajin in B a ­
bice unb e o n  bćefem atfłagaaine ju betu genannten
i8al)nfjofe jurfiif fuc bie 3 ei* bom l t e n  gńn n er  b is  
Sr.be ©ecember 1871 toirb bie S ic itation  mittelft
Heberteidjung fdjnftlidjer Dfferte atif ben 1. ©ecerm  
bet 1870 auSgefdjtieben.

SDas beilauffg ju oerfrad)tenbe C u a n tu m  biejer 
®flter betrdgt fur obige SBegeefhedc . .  2600 SBie* 
n e tS e n t n e r  unb eS ttntb alS SIngelb fiir biefe <2 trecfe
ein aSabium b o n ......................   100 fi.
fcfh SB. feftgefefct.

© te  Offerteu belegt m it  ber £ )u it t im g  ftber b aś  
bei einem F. F. © teucram te ober einer anbern @e*
fi5UScaf|e cricgte JBpbium finb langficnS b is  1. $)e= 
cember 1870 jtoei tH)t 9Hod)mittcigC bcim Sprafibium 
ber F. ! .  § ina iif l■« ?ciubeS * © irect ion  in L e m b e r g  ju 
ó bem idje irt

Stiif bie nad) biefem 3 e*tPl,lute  e in langenben  
©fferten rnirb Feine 9lucffid)t genommen merben.

3 m lleb r igen  gelten  b ie  in ber SićitcitioilS-SHru 
Ffinbigung bom 12ten ©eptember 1870 3 Qb l 40639 
feffgefcjjten SBebingmigen, foferne boran  biird) bie ge« 
genm artige  SlnFunbigung nidjtS geanbert tturb, aud;. 
fur bie gegenm drtige  S e r ^ a n b l im g ,  unb eS baben bie 
Dfferenten (id; b arau f  in ben Dfferteu auSbrucflid) ju 
berufen.

® u f e  © cb in g iu ige n  Fónnen bei biefcr F* F. §i*  
nonj=?anbeS=S)irection eingefefyen toerben.

L e m b e r g ,  am 28. D ctob er  1870.

(2fi46) E  d > k  t .  CO
Nr. 10340. Ces. król. sąd obwodowy w Sam bo­

rze  ceiem zniesienia spolnietwa własności realności 
pod Nr. k. 8 . w Sam borze  w rynku położonej, do 
spadkobierców Getzla Gotthelf  i do Anny Olszew­
skiej należącej, przedsięweżmie egzekucyjną licyta- 
cyę pomienionej realności w dwóch terminach, na dniu 
9. stycznia 1871 i 23. s tycznia 1871, każdego  razu  
o godzinie  lOtej rano w sali audyencyonalnej sądu.

C eną wywołania je s t  cena szacunkowa w kwo­
cie 3425 złr. 89 kr., a wadyum wynosi kwotę 344 złr .

Gdyby na powyższych terminach realność p rzy ­
najmniej za cenę wywołania sprzedaną nie została, 
w tedy  w celu u łożenia  warunków sprzedaż u ła tw ia ­
jących  wierzyciele hipoteczni na dzień 2 7 . s ty c z n ia  
1871 o godzinie 3ciej po południu z tern przed tu ­
tejszy sąd zawzywają się, iż niestawający wierzyciel 
t a k  uważany będzie, jak  gdyby do większości g ło ­
dów wierzycieli, k tórzy  stanęli, przystąpił.

R esztę  warunków sprzedaży  i afct oszacowania 
w  tutejszej reg is tra tu rze  przejrzane  być mogą.

O tej licytacyi zawiadamiają się wierzyciele hi­
po teczn i z miejsca pobytu wiadomi do rąk  własnych, 
wierzyciele hipoteczni zaś z miejsca pobytu niewia­
dom i: Jan  i G rzegorz  D eniszczaki, Juda Nacbmann 
Lichtw itz , właściciele masy pupilarnej Jana Ficzko, 
Jó z e f  i T e re sa  Rączko,wący, właściciele masy pupi-  
Jarnej dzieci Agnieszki z Korpytowiczów Kuźmiń­
skiej, właściciele masy „S m o g o rzew sk a" ,  właściciele 
(Rasy „spadkobierców  Jakubińsk iego", „W innick iego",  
„Osgtiwa", „B łażow skiego", nakoniec wszyscy wie­
rzycie le , którzyby po dniu 2. s ierpnia 1870 do ta -  
buli miejskiej weszli, lub którymby z jakiej bądź 
przyczyny niniejsza uchwała doręczoną być nie m o- 
ir ła ,  przez kuratora  w osobie tu te jszego  p. adwokata 
Dr. W ołos iańsk iego  ustanowionego i edykt.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Sam bor, dnia 25. października 1870.

•  (2643) 1 ' ic i tn  tiomMżliiPiiitbiguiifl. (1)
Dlro. 14294. 93on ber F. E. ginang=93ejiiFS=S)i* 

rection tu Brody tturb 33el)uff6 ber 93crpad)tung fceb 
o te tfdperseb ru rge^S teuerbe jugcś  im B rodyer $ a d ;L  
Beyttfe fur W  3 a t)r  1871, ebentuen aud> 1872 unb 
1873  tuiter bem in bet ^ ic i ta t io n ó ^ u n b m a d )u n g  nom 
41 . ©ctober 1870 31- 19178 aiigegebenen 3Bebingun= 
gen am 22. Stobefnber 1870 93brtnittagb bie jtoeite 
SJicBątion abgeljalten roerben.

© er g ibcalpreió fur ein 3 a t)r  betragt 22.362 f[. 
bft. 92Ł, ibóbcn tO-% ale  SSabinm au erlegcn pnb.

<5d)riftlid)e £>ffertc pnb bie 21. 9iobember 1870 
2  U,pr i;)iad)mittagfi beim 93orftanbe biefer g inan j*  
93ejuFe=©itection einjiibtingen.

F* S in a n ^ S e j i r f e s S t r e c t io n .
Brody, ani 2 . Slooember 1870.

(2642) K o n k u r s .  f l ) l
Nr. 2 2 8 5 -P r .  Opróżnioną j es t  posada przew o­

dniczącego c. k. adm in is trac ji  podatkowej we Lw o­
wie z ty tu łem  i charak te rem  radcy skarbowego w VII. 
klasie aye t  z roczną  p łacą  2000 złr., ewentualnie 
1&Q0 z ł r .  w- a.

Ubiegający  się o tę posadę mają swoje poda-- 
n ia  v  p rzec iągu  trzech  tygodni do Prezydyum  c . k. 
k rajow ej Dyrekcyi skarbowej wnieść, i udowodnić 
swoje zdolności w spraw ach s ta łego  opodatkowania, 
że egzamin dla wyższej służby konceptow ej przy 
w ładzach  finansowych przępjsany z pożądanym z ło ­
żyli s k u tk ie m , i że  posiądjiją dokładną znajomość 
języ k a  k ra jow ego w mowie i piśmie.

W e  Lwowie dnia 3. l is topada 1870.

Obwieszczenie.
c. k .  k r a jo w e j  d y re k c y i s k a rb u  w e  

L w o w ie .
L. 45578. W  celu zabezpieczenia przewozu 

m ateryałów sprzedaży tytoniu, jako też i materyałów 
zwrotnych i p różnego  naczynia z dworca kolei w 
Oświęcimie do magazynu sprzedaży tytoniu w Babi­
cach, a z tego  magazynu do rzeczonego  dworca ko­
lejowego napow rót w czasie od I g o  stycznia aż do 
końca grudnia  1871 r. rozpisuje się ninięjszem licy- 
tacya do podania pisemnych ofert na dzień 1. g ru d ­
nia 1870 r.

Prawdopodobna ilość m aterya łów , która p rze ­
wozić się będzie, wynosi na rzeczoną 
p rzestrzeń  . . . . . . . . . . .  2600 cetnarów
wagi wiedeńskiej. Jako  zadatek  na tą  przes trzeń  wy­
znacza się poręczne  w kwocie . . . . .  100 zł.
wal. austr.

Oferty opatrzone kwitem na złożone w jakim 
c. k. urzędzie podatkowym lub też  w jakiej innej 
kasie dochodów skarbowych p o ręczn e ,  podać należy 
najdalej do 1. g rudnia  1870 drugiej godziny po po­
łudniu do Prezydyum c. k. krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie.

O fer ty ,  któreby później podane z o s ta ły ,  nie 
będą uwzględnione. Przy tej licytacyi są z resz tą  wa­
żne te  same w a ru n k i , k tóre  w ogłoszeniu  licytacyi 
z dnia 12. września 1870 do 1. 40639 postawione 
o ile takowe niniejszern obwieszczeniem nie zostały 
zam ien io n e , a oferenci mają się w ofertach swych 
na to wyraźnie powołać.

Te warunki można w tejże c. k. krajowej dy­
rekcyi skarbu i w c. k. powiatowych dy rekc jach  
skarbu przejrzeć.

Lwów, dnia 28. października 1870.

(2 6 4 5 )  K o n k u r s .  ( 1 )
Nr. 1243-Pr .  Celem obsadzenia posady wo­

źnego z roczną p łacą  300 złr .  w a. i uLiorem r z ą ­
dowym przy c. k. sądzie obwodowym w Samborze 
opróżnionej rozpisuje się konkurs z tym dodatkiem, 
że tylko kandydaci wojskowi ces. król. ministerstwu 
sprawiedliwości do umieszczenia poleceni uw zg lę ­
dnionymi być m a ją .— Kandydaci mają swoje prośby 
w term inie  czterotygodniowym do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Sam borze wnieść.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Sam bor, dnia 6 . listopada 1870.

(2640)  E  <1 y  k  t. O )
L . 4 5 0 9 2 .  C. k. sąd krajowy ustanawia z po­

wodu prośby wniesionej przez p. Alberta Hoenhei- 
sera pod dniem 28. s ierpnia 1870 l. 45092 o pole­
cenie usprawiedliwienia prenotacyi ewikcyi z p re -  
tensyi i c iężary  dóbr Rozpucie z przynal. na rzecz 
Stanisława Humnieckiego uskutecznionej temuż S tan i­
sławowi Hunmieckienui z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomemu , a w razie  je g o  śmierci tegoż  równie 
niewiadomym spadkobiercom  kuratora  w osobie pana 
adwokata Edw arda  Hoffmana z subs ty tuc ją  pana ad ­
wokata Małego, k tórem u środki obrony oznajmić lub 
sądowi innego zastępcę  wskazać ma.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 24. września 1870.

(2 6 4 8 )  O b w ie s z c z e n ie . (1)
Nro 4994. Niniejszern podaje  sąd powiatowy 

w Sniatynfe do powszechnej wiadomości, iż celem 
wydobycia należytości Selika Leiby F isch e r  52 złr. 
50 kr. przemusową publiczną sprzedaż  połowy rea l­
ności pod N. k. 887 w Sniatynie położonej do Mortkn 
Dinesa należącej, dnia 17. l is topada , 19. grudnia  
1870 i 20. stycznia 1871, o 10. godzinie rano  pod 
następującemi głównemi warunkami p rzed s ięw ezm ą:

1. Cenę wywołalną stanowić będzie wartość 
szacunkowa tejże połowy realności sądownie wedle 
pro toko łu  do I. 4530, na 512 złr . w. a. wymierzona.

2 . Realność  ta  sprzedaną zostanie bez gw a- 
rancyi za rozm iar g ru n tu  w pro toko le  oszacowania 
oznaczony.

3. Każdy chęć kupienia mający obowiązany je s t  
złożyć przed rozpoczęciem  licytacyi jak o  wadium do 
rąk  komisyi licytacyjnej 10% ceny szacunkowej w 
gotówce, k tó re  to wadium nabywcy w cenę kupna 
wliczone, innym zaś licytantom po ukończonej licy- 
jacyi zwrócone zostanie.

4. Nabywca obowiązany je s t  połowę ceny kupna 
wliczając już wadium złożyć natychmiast po ukoń­
czonej licytacyi, d rugą  zaś połowę po p raw om ocno­
ści ak tu  licytacyjnego, poczem mu dekre t  własności 
wydany, ciężary h ipoteczne tej połowy realności na 
cenę kupna przeniesione  i nabywca za zgłoszeniem 
się w fizyczne posiadanie tej nabytej połowy rea l­
ności wprowadzonym zostanie.

5. Od dnia objęcia nabytej realności w fizyczne 
ppsiadanie obowiązany je s t  nabywca opłacać od tej 
połowy realności wszystkie podatki rządowe i gminne 
i inne opłaty, również ma nabywca należytość za 
przeniesienie z własnych funduszów uiścić.

6 . Gdyby nabywca któremukolwiek z ty cli wa­
runków zadpsyć nie uczynił w takim razie  rozpisaną 
zostanie na je g o  koszt i n iebezpieczeństwo nowa li-  
cytacya z jednym terminem.

, zaległości podatkowych odseła się
chęc kupienia mających do c. k. urzędu poda tko ­

wego w Sniatynie stan tabularny wTskaże księga 
gruntowa, a p ro tokół oszacowania leży w t. s. r e ­
g is tra turze  do dowolnego przejrzenia.

8 . Na pierwszych dwóch term inach ta podana 
rea lność  tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim  zaś term inie  za jakąkolw iek  bądź cenę sp rze­
daną będzie.

O tej publicznej przymusowej licytacyi zawia­
damia się tych wierzycieli, którzy po 2. lipca 1870 
hipotekę na sprzede  się mającej realności uzyskali 
przez ustanowionego w tym celu ku ra to ra  pana ad w. 
Dra Urbańskiego.

Sniatyn, 14. październ ika2l870 .

Nro. 3048. K o n k u r s  (2 6 4 4 — 1)

celem obsadzenia posady adjunkta przy zakładzie 
karnym w Wiśniczu w X. klasie dyet z pensyą roczną 
w sumie 700 złr. w. a., z mieszkaniem i ordynaryą 

5 sążni tw ardego, 3 sążni miękkiego drzewa i 30 
funtów świec łojowych

Adjunkt jako urzędnik  prowadzący rachunki 
winien złożyć kaucyę w kwocie odpowiedniej jego  
pensyi ro czn e j ,  dalej powinien posiadać ogólne hu­
manitarne wykształcenie, gospodarcze i przemysłowe 
wiadomości, dzielność w rachunkowości i znajomość 
niemieckiego, polskiego i ruskiego języka.

Ubiegający się o te posadę winni wnieść po­
dania odpowiednemi dokumentami zaopatrzone, mia­
nowicie ci, k tórzy znajdują się w służbie publicznej, 
w drodze władzy przełożonej, inni zaś bezpośrednio 
do c. k. Nadprokuratoryi w Krakowie w 4 tygodniach 
upływających od dnia ogłoszenia  trzec iego  niniej­
szego konkursu w gazecie  urzędowej „W iener  Z tg .“ 

Z c. k. Nadprokuratoryi.
Kraków, dnia 4. listopada 1870.

(2613)  E d y k t .  ( 3 )
Nr. 38944. Ces. król. sąd krajowy dozwala 

w drodze dalszej e g zek u c j i  praw om ocnego wyroku 
z dnia 11. września 1865 do 1. 46148 na zaspoko­
jen ie  sum 300 z ł r . , 300 z łr  i 300 złr .  m. k. czyli 
razem 945 z łr .  a. w. z 4 #  odsetkami za trzy lata  
od 27. stycznia 1865 wstecz, to je s t  od 27. stycznia 
1862 aż do rzeczywistej zapłaty liczyć się mająeemi 
kosztami sądowemi 11 złr. a. w. i kosztami eg zek u -  
c j jnem i poprzód w kwotach 7 z łr  52 kr. i 4 złr. 
87 k r . ,  a obecnie w kwocie 15 złr. 72 kr. p rzy -  
znanemi przymusową licytacyjną sprzedaż połowy 
realności pod L. k. we Lwowie wedle poz.
Dom. 5 3 . p. 4 3 5 .  n. 10. haer. na imie dłużniczki 
Franciszki Masnik zapisanej, składającej się z połowy 
gruiltll W objętości 406Vo kwad s ą ż n i ,  d a le j ' p o to w y  
pola ornego  na g ran icy  krzywczyckiej osobno leżą­
cego w objętości 1 m orga 1050 kwad. sążni wied., 
wreszcie z połowy domu na g runcie  powyż nadmie­
nionym 406Vc kwad. sążni obejmującym zbudowa­
nego, na rzecz  proszących mał. Katarzyny, Julianny 
i Maryanny Masnik w zastępstw ie Jana  Masnika dzia­
łających pod następującemi w arunkam i: t .D o l i c y t a -  
cyjnej przedaży tej połowy realności wyznacza się dwa 
terminn, na dzień 6 . g rudnia  1870 i dzień 17. stycznia 
1871 w tutejszym sądzie, każdą rnzą o godzinie lOtej 
p rzed  południem, przy których w mowie będąca po­
łowa realności tylko za cenę wywoławczą, k tórą  się 
w wartości szacunkowej 887 złr. 50 kr. a. w. prz j’j -  
muje, lub powyżej tej ceny sprzedaną będzie. 2 . Ka­
żdy chęć kupienia mający winien jako  wadyum kwotę 
90 złr .  a. w. w gotówce, książeczkach galic. kasy 
oszczędności, w galic. obligacyach indemnizacjjnych, 
listacli zastawnych uprzyw. austr. banku narodowego 
lub gabc. Towarzystwa kredytow ego albo też  w li­
stach hipotecznych c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego, efekia te  wedle kursu  dzien­
nego, jaki się z dziennika urzędowego Gazety Lwmw- 
skiej okaże, do rąk  komisy', licytacyjnej złożyć. W a -  
dyum najwięcej ofiarującego będzie zatrzymane i 
w pierwszą połowę ceny kupna, a to jeżeli w p a ­
pierach było złożone, wedle wartości kursowej tychże 
na dniu licytacyi wliczone, wadya zaś w spółlicytan- 
tów będą tymże po skończonej licytacyi zwrócone. 
?. E k s trak t  tabularny  realności L. 149ł /4 . ak t sza­
cunkowy tejże mogą w t. s. reg is tra tu rze  być p rze j­
rzane, względem opłacanych od realności podatków 
odsyła się chęć kupienia mających do ksiąg  tu te j ­
szego c. k. urzędu podatkowego, a w zględem bliż­
szych warunków licytacyjnych także do tusądow’ej 
reg is tra tury . 4. Jeżeliby połow a realności L. 149Y* 
przy wyznaczonych ust. 2 . term inach  sprzedaną nie 
zoslala, natenczas ustanawia się do ułożenia lże j­
szych warunków licytacyjnych term in w tutejszym 
sądzie na dzień 17go stycznia 1871 o godzinie 4 tej 
po południu z tym dodatkiem, iż niejawiący się przy 
tym term inie  jako  do wniosku większości p rzys tępu ­
jący uważani będą. O tej licytacyi uwiadamia się 
obie strony, tudzież wierzycieli hipotecznych wiado­
mego miejsca pobytu do rąk  własnych, wszystkich 
zaś tych wierzycieli h ipotecznych, którymby uchwała 
licytacyjna i w sz js tk ie  późniejsze z jakiejkolwiek- 
bądź przyczyny doręczone być nie mogły, lub k tó­
rzyby prawo zastawu na połow ie realności pod L. k. 
149%  powyż określonej po dniu wydania wyciągu 
tabularnego , t. j .  po 20. kwietnia 1870 nabyli, do 
rąk kura to ra ,  k tó rego  im się w osobie p. adwokata 
Edw arda  Hofmana z su b s ty tu c ją  p. adwokata  Małego 
postanowionego i p rzez  edykta.

Z c. k. s^du krajowego.
Lwów, dnia 8 . października 1870.



(2621) f i i c i t n t i o n S « SJnFunbiflunfl.  ( 2)
. i  ' 9?ro. 15993- 2)łit 'SBejng auf  t ie  SicTtatiońó* 
Jhmbinad)iing ot-r i) o i) en E. f. g-jnanj* ? a n b tó -  S)irec= 
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Sżircction in Kołomea ju  Abareidjen Jtnfc.

SU f. 3.inatij=S3ejirES=5)irectiDn.
K ołom ea, ani 1. 9ioP(niber 1870,

(2 6 2 6 )  O l ł n  i c s r e z n i t c .  ( 2)
N r 1421.. ( ’es. król. sad powiatowy w: Rudkach 

podaje niniejszem do wiadomości, że na podstawie 
prawomocnej uchwały ces. król sądu obwodowego 
w Sam borze  z dnia 17. Jipca 18(i8 L. 7917 na z a ­
spokojenie sumy wekslowej 250 zlr. a. w. z odset­
kami 6 % od dnia 20go września 1863 bieżącemi, i 
kosztami sądowemi w ilości 10 złr. 37 kr. a. w. i 
6 z łr .  36 k r . ,  tudzież kosztami egzekucyi pierwszej 
w ilości 5 z łr .  6 kr., 8 z łr .  54 Vs kr. i 8 złr. 59 ’/ a kr. 
obecnie zaś w kwocie 8 zlr. 91 kr. a. w. p rzyzna­
nych po przeprow adzeniu  dwóch pierwszych stopni 
egzekucyi rozpisuje się niniejszem przymusow a sp rze­
daż w drodze 1 i cy tacy i połowy realności pod Nr. k. 
101 i całej realności pod Nr. k. 105 w Kupnowi- 
cach, do Je rzego  B echtlof należących , i ciała tabu­
larnego  stanowiących, k tóra  licylacya odbędzie się 
w dwóch term inach, a t o :  dnia 4. listopada 1870 i 
dnia 5. g rudnia  1870, każdą razą  o godzinie lOtej 
zrana. — Cena wywoławcza wynosi dla połowy r e ­
alności Nr. k. 101. 216 z ł r . ,  zaś co do całej rea l­
ności Nr. k. 105 kwotę 600 złr. a. w. Resztę wa­
runków’ licytacyjnych można w reg is tra tu rze  sądo­
wej przejrzeć, i niewiadomi wierzycieli zechcą się 
do kura to ra  ad actum  Jana Ebcrweina w Kupnowi- 
cach zgłosić.

R ud k i , . dn ia  31. sierpnia 1870.

( 2 6 2 5 )  A m o r t y z a c j a  w e k s l u .  ( 2 )
Nr 13G06. Ces. król. sąd obwodowy jako h a n ­

dlowy w Tarnow ie na podanie p. Scheindli D ienstag 
wzywa każdego , ktokolwiekby posiadał zagubiony 
weksel z daty Mielec 30go września 1869 na sumę 
820 złr. w. a. opiewający, za dwa miesiące od daty 
na zlecenie własne wystawiciela Samuela Dienstag 
płatny, i podpisami na pierwszej s t r o n ie : Samuela 
D ienstaga jako^ wystawhciela i Jędrze ja  Misona jako  
ak cep tan ta ,  zaś na odwrotnej s tronie  indosanta S a ­
muela Dienstaga z a o p a t rz o n y , na rzecz Scheindli 
D ienstag  żyrowany, albo rośc ił  sobie jakie  p re te n ­
s j e  z niego, aby wspomniony weksel w przeciągu 
dni 45 tutejszemu c. k. sądowi handlowemu przed­
ł o ż y ł ,  inaczej tenże weksel na powtórne żądanie 
proszącej po upływie powyższego terminu umorzo­
nym będzie.

L rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 27. października 1870.

(2 6 2 4 )  E  <1 y k  t .  ( 2 )
Nr. 8738. Ces. król. sąd obwodowy jako sąd 

handlowy w Złoczowie czyni niniejszem wiadomo, iż 
p. Mayer J. Finkenstein  pod dniem 3. listopada 1870 
do 1.8738 w niósł przeciw p. Józefowi Salaniońskiemu 
p o z e w  o zapłacenie  sumy wekslowej 1200 tal. z p. n. 
w skutek czego uchwałą z dnia 4go listopada 1870 
do I. 8738 nakaz zap ła ty  yydany  został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa  Sa la -  
mońskiego wladoinem nie jest ,  przeto przeznaczo­
nym został  dla niego za kura tora  p- adwokat Dr. 
W arteres iew icz  z sub s ty tuc ją  p. adwokata Dr. Bil- 
leta,  i pierwszemu z nich został  wydany nakaz z a ­
płaty doręczony.

Wzywa się tedy pozwanego,  ażeby się do prze­
znaczonego dlań kuratora zgłosi ł  i temuż potrzebną  
iniórinacyc udzielił ,  lub sobie innego zas tępcę wy­
b ra ł  i o tein sąd zawiadomił ,  gdyż wyniknąć mo 
gące  złe s k u t k i  sam sobie przypisać będzie winien.

Z rady c. k. sądu obw’odow’ego.
Złoczów, dnia 4. listopada 1870.

(2 6 2 3 )  E  d  y  k  t .  ( 2 )
Nr. 9550. Ces. król. sąd obwodowy dla spraw 

handlowych i wekslowych w Samborze zawiadamia 
niniejszem Samuela Zwick, z miejsca pobytu niewia­
domego , że na prośbę Reisli Aberdam przeciw 
niemu nakaz zapłacenia sumy wekslowej 249 złr.

kr. w. a. dnia 20. kwietnia 1870 L. 3518 wyda­
nym został ,  że na jego koszt  i niebezpieczeństwo 

ora torem dla niego p. adwokata  Dr. Ehrl icha z za-  
s ępstwem p. adwokata Dr. Kohna mianowano i 
pierwszemu z nich nakaz zapłacenia doręczono.  
t  wa się przeto tegoż Samuela Zwick, aby

- oratorowi informacje do obrony udzielił, lub 
tez  sam innego pełnomocnika ustanowił,  gdyż skutki

—1561 
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z zaniechania tego wyniknąć mogące samby sobie 
przypisać musiał.

Sambor, dnia 27.. września 1870.

(2 6 2 7 )  E  <1 y k  t .  ( 2 )
Nr. 36004 Ges. król. sąd krajowy Lwowski

p. Bazylego Rudawskiego niniejszem zawiadamia, że 
w skutek prośby Rozalii Mays z dnia 8 . lipca 1870 
L. 36004 na wypłatę sumy 444 złr. 6 kr. a. w. 
w kasie oszczędności galic. dokonanej, w celu czę ­
ściowej spłaty kolokowanej tabelą płatniczą z dnia 
8 . czerw ca 1854 L. 1873 na 1. miejscu wierzytelno­
ści k issie la  B ierer w sumie 1800 złr. w. w7, czyli 
720 złr. m. k. najpierw Antoniemu Zagórskiemu, 
potem  Kleonowi Zagórskiemu, nareszcie  Rozalii Mays 
odstąpionej uchwałą z dnia 8go października 1870 
L. 36004 dozwolono.

Ponieważ miejsce pobytu p. Bazylego Rudaw­
skiego je s t  nieznane, przeto dla niego i na jego  
koszt i n iebezpieczehstwo p. adwokata  Dr. Popiela 
z zastępstwem p. adw7okata Dr. Męcińskiego z a .k u ­
ratora  ustanowiono, i jem u uchwałę dla p. Bazylego 
Rudawskiego doręczono.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 8 . października 1870. .

(2628) £ i c t t n t t o n §  = S ln f i in b ig u n g .  ( 2)
2:r.. 9943. 93on ber E. E. 57ina!ij*s-Bęjii'Eó*3!)irec= 

tion in Przemyśl tnirb beEannt genicidjb; baji jur S3ei> 
padjUing nacJ)|tecf)nber S re ra r iahM au tf ta t io t ien , a lo: 

Szehinie 2Beginaut[) mit bem giócai*
preife bon  ............................   1707 fl.

Mościska 2Beg= unb S3rucfeiunautl) mit
bem g-iecaipreije o o n   2295 J

Sądowa W isznia  SBegmautl) mit bem
giócalpręife b o n ......................................   . . . 2386 „

Dunkowice SBegniaut mit bem  SiócaL
preife o o n ..............................................................   2233 „

Młyny, SEegmaut mit bem giócaipreife
bon • . • « . « . « • • • • « ! 0 3 2  „

Krakowiec 2Beg= unb S3riirfeuiiiaut mit
bein giócalpreife b o n ...............................................1782 „

Dubiecko SBcgntaut mit bem giócaD
preife n o n ......................................................... . . 2018 „
auf b a s  Sal)r  1871 coentucfl auf bie ^a ljre  1871 
unD 1872 am 21. Siobember 1870 bet betfeiben cine 
bffentfictje SSerfteigeiung nńrb abgeljalten tocrben.

(Sdjrifttidyc Offerten mflfj.cn bis langftens 20. 
9iobember 1870 jmei Ut)r Diadjinittags beim dlorftanbe 
ber E. E. S in an ^S 3 ej i tE ó  = Sżirection in Przemyśl cin* 
g e b ra d f  werben. © pa te r  eittlangenbe Dfferten mer* 
beli nidjt bcritcffidytigt werben.

Siejflglid) ber ubcigett SJicitattonS * Sebingni.ffe 
iw i 1 b fid) auf bie SicitationS * S iinbm adjung  ber jyu 
uanj=2anbeC=®irectioii in L em berg  nom 13. ©eptem- 
ber 1870 38868 begogen.

Przem yśl ,  ben 28. Dctober 1870.

(2622)  O ł i \v te s E « * * « * n i th. ( 2 )
L. 16918. Z dniem 16. listopada 1870 wejdzie 

w życie w PoTyliczu urząd pocztowy dla służby li­
stowej i wartościowej i będzie połączony przez is t ­
niejącą ju ż  jazdę  postaiie-zą Niemirów -  Rawa ruska 
trzy razy w tygodniu.

Obręb do ręczać :
Dziewięcierz z Ainsingen, Huta obedyńska, Huta 

z ie lona , O lszanka, Potylic?, z Wojtowszczyzną, P ru ­
sie, Radruż, Smolin, Ulicko seredkiewicz, Ulicko. za -  
rembana, W ercbra ta .

Z c. k. galic. Dyr ekcyi poczt.
Lwów, dnia 24. października 1870.

I ł  u u b iit n cli 11 u q .

9lr. 1(5918. 2hu 16ten lliobeinber 1870 tbirb in 
Pntylicz eiu Koftami fńr ben 33rief= unb $al)rpoft= 
bienft actibirt, unb erl)dtt basfelbe feine 58erbinbung 
buid) bie be|"tel)enbeu bici m at iiiódjcntlidje 93oteir= 
alyrten N icm irów -R aw a ruska.

S3efteClungcbejirE: 
r  Dziewięcierz mit E in s in g en , .  Huta obedyńska, 

Hula z ie lona , O lszanka, Roty licz mit W ojtowszczy- 
zna ,  P ru s ie ,  R ad ruż , Sm olin ,  Uliczko seredkiewicz, 
Uliczko zarębana, W ercbrata .  -  A

93on ber E. E. ga lij .  Tjśoft-!i)irecttoii. 
L em berg ,  am 24. SDctober 1870-

(2636) G  5 i c t .  (2)
sJir. 12839. Kont S tan is ław ow e !7 E. E. j?reidge= 

rid)te Wirb ber ilyrem jetugen 21ufenti)aitóorte nad) 
unbeEannten S r .  Eleonora W ołkowicz lyiemit beEannt 
gegeben , bafi uber baó ®efud) beó Jacob Fre im utb  
unb Maryanna Freimiith geborne Nowosielska mit bem 
58efd)luffc b o n t l 5. Sdnner 1870 3 .1 7 9 6 9  bem ®runb= 
bud)óanite perorbnet w urbe , auf ® runblagc  beó be* 
reitó ingroffirten ®inantmortirnge»®ecreteei nad) Stefan 
W ołkowicz ddto. 13. ©cpteniber 1835 3 QI)I 3451 , 
banu  auf © runb beś ju  ingroffirenben lUEunben, u. 
jm a r  bed ^aufpef trageó  A. ddato. 9. gu l i  1S61, beś 
Śaufpertraged B. ddto. 18. g eb ru a r  1869, beó (Sin* 
antwortungei = ®ecretó C- ddato. 18. 3 uli 1859 3 a bl 
7300 unb beó 48cfd)eibeó D. ddto. 18ten- g u l i  1859
3 . 730 0 ;  aud bem ©inam m ortungS = ©ecrete 5. 3ał)[  
3451 ex 1835 bem Micbael W ołkowicz oló e igent^iim er 
oon */4 ber auf ben Oianien beó Stefan W ołkowicz 
in tabulirten  ©rflitbe unter Sop. 3- 126-863 , 727-884  
unb 757 -892  aud bem s43ertrage A. bie iBittlieUcr 
Jacob unb Marianna F re im utb  ald ®tgenif)iimer p011 
t/ ber auf ben Diauien ber Marianna de Wofkowicze 
Kozakiewicz intabuUrten SUjetle biefer © ru n b e j  a u 8

bem $)efd;oifce I), t e n  Emilian Wołkowicz  a l g  Stgen* 
t pum er eon ',•/ a u f  ben  Diamei i  beó  Michael W o ł ­
kowicz i u t a l M i i i i t ę n  S f e i i ó  biefer © r u n b e  ■'—  a u g 
bem f f i i i i a n t w o r t u n g ó ^ e c r e t e  C. Eleonora Wołkowicz  
a l e  © i g e  11 t ł u m i e  i i  11 non.  a/ 8 a u f  ben 9 i a t n e n  beó E m i ­
lian Wołkowicz. i n t a b u l i r t e n  S?()ei leł  biefer ® f f l n b e ; 
unb eub i id )  a u ó  bem f i a u f p e r t r a g e  R. bi e  33i tt ftel l er  
Jaci-b u n b  Marianna Fre imulh aió (Sigentl)unier bie= 
fer a u f  ben ń i a m e n  ber  Eleonora  Wołkowicz  in t a b u *  
( i i t e n  V8 3 i ) e i l e  biefer © l i t n b e ,  f o m i t  biefe ® i t t f t c f i e r  
a l e  ® i g e n t l ) i i m ę r  b a n  */« Sf)eile Der obfpccifijirten 
® r i i n t e  im 2 l e t i b | t a i i D e  j u  i n t a b u l i r c n  u n b  baj)  biefer  
^BejdytiD Den fur )ie mit £ u b | t i t u i r u n g  Des  . f)vn.  5 lb  = 
b o c a t e n  T r ,  Rosenberg  f u m  ( i m a i o t  bef teUt en łprn. 
2 ' l .  Wurzi-I j u ge f t e f l t  l u o r b e n  ift.

St.ani.4aii, am 15. Cctober 1870.

(2638)  € ! g - ! o s z e n i e  k o n k u r s u .  ( 2 )
Ij- 7405-Pr.  Celem obsadzznia posady ak tu a -  

aryusza z plącą 600 zł. ewentualnie 500 zł. przy c. 
k. lwowskiej dyrekcyi policyi, tudzież posady aktua- 
ryusza z płacą 600 z ł . ,  ewentualnie 500 zł. przy c. 
k. krakowskiej dyrekcyi policyi, rozpisuje  się kon ­
kurs do 20. listopada b. 17.

Ubiegający się o te  posady mają swe podania  
z udowodnieniem kwalifikacyi, odbytych nauk p raw -  
incżych i znajomości języków krajów cli, wnieść na 
r ące pana dyrektora  policyi we Lwowie odnośnie 
w Krakowie.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. listopada 1S70.

(2 6 3 1 )  t  K  .1 y  k  t. (> )

Nro 27718. C. k. Lwmwski sąd krajowy Józefie 
Mackiewiczowej, Ignacemu Chroszczewskiemu, Ma­
ryi z Cbroszczewskich Tarnowskiej, Alexandrowi i 
Feliksowi Chroszczewsktm, Antoninie z C broszcze-  
wskieb Wojciechow7skięj i Leonowi W ojc iechow sk ie­
mu, niniejszym edyktem wiadomo czyni że w skutek  
proźby p. Leopolda Łysakowskiego z dnia 25. maja 
1870 do 1. 27718 in tabulacya tegoż  ]>. Leopolda 
Łysakow skiego za właściciela 2/s części sumy 200 
duk. boli. z wszystkiemi procentam i i kosztami p ie r ­
wotnie dla Teodora i W incentego  Cbroszczewskich 
)ak Dom. 180 pag. 234 n. 8 i 9 on. intabulowanych, 
w stanie biernym V, wsi dobra, ’/,. części wsi R oz­
toki i połowy sumy 3500 złr. w. w7, na dobrach Dy­
dnia dolna i Krzywe Dom. 130 pag. 234 n. 9G on. 
bipotekowanej uchw ałą  z dnia 9. lipca 1870 do 1. 
27718 dozwoloną została.

Ponieważ miejsce pobytu Józefy z Chroszczew-  
skieb Mackiewiczowej,  Ignacego  Chroszc / .ewskiego , 
Maryi z’7 Cbroszczewskich Tarnowskiej  , Ale iand ra  
Cliroszczew skiego,  Felixa Chroszczewskiego,  Ant o ­
niny z Cbroszczewskich  Wojciechowskiej  i Leona  
Wojciechowskiego,  j e s t  nieznane,  p rzeto dla nieb i 
na ich koszt  i niebezpieczeństwo tutej szego adwokata  
Dra Malinowskiego z zas tęps twem adwokata  p. Dr. 
Wolskiego za kuratora  ustanawia i j emu taż uchwałę 
tabularną doręcza  się.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 9. lipca 1 8 7 0 .

(2 6 3 4 )  E  «1 y  l i  t .  (2 )

Nro. 44.823. Ces. król. Sąd krajowy we L w o­
wie niniejszem edyktem wiadomo czyni Ludwikowi, 
F ryd rykow i,  Stanisławowi i Antoniemu Krumplom, 
że przeciw nim i Salamonowi Pocli Markus T renner  
i F ranciszek Domanus o zapłacenie 1800 złr. m. k. 
zpn. pod dniem 21. stycznia 1870 1. 3479 pozew 
w n ie ś l i  i o pomoc sądową prosili ,  w skutek czego 
ten pozew do mandacyjnego postępowania zad ek re ­
towanym został. Ponieważ miejsce pobytu Ludwika, 
F rydryka Stanisława i Antoniego Krumplów wiadome 
nie jes t ,  smitem c. k. Sąd krajowy do zastępowania 
ich i ha ich koszta i szkodę tu te jszego  adwokata 
dra. W szelaczyńskiego z zastępstwem adw. dra. Ray­
skiego kura torem  mianował, z którym niniejsza s p r a ­
wa wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej 
p rzeprow adzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem upomina się zapo-  
z w a n y c h , aby w należytym czasie osobiście stanęli 
lub po trzebne wymogi prawme ustanowionemu z a ­
stępcy udz ie l i l i ,  lub innego zastępcę wybrali i są ­
dowi oznajmili i potem stosownych do obrony świad­
ków7 użyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przepisać będą musieli.

Z c. k- sądu krajowego.
Lwów7, 3. września 1870.

Cs 1 1 c n 111 n t  jf f  j .
®a<? E. E. 2anbeó= ató <prej)gerid)t iii P r a g  ()at 

untenn 22. b. 3)i.; Ot®. 28611, in Seireff t e r  Sir. 284
Deó „ P o k ro k “ bom 18. u. fflł.puegen beś b a ó  ®erbre=
d)en beó §. 64 ©. ®. bcsiunbenbeit SlrtiEetó 
„Uvahy b anona  T r e n c k a  o Cisari Josefowń II. a o V i-  
dni“ bie S3efd)lagnal)mc befiatigt unb baó alerbat 
ber 2Beiteraerbreitung auógefproĄen.

3)aó E. t. Sanbeó* aió ^ repgerid j t  in Prag I)at 
untenn 23. a. 3ł®. 28699 in ^e tre ff  ber «Jlr. 285
beó „P okrok ‘7 aotn 19. p. 3JJ. tuegen beó baó 2)er=
bred)en beó §. 64 <St. ®. 23. begrunbenben Slrtifelś
„Uvaby banona o Cisari Josefovi II. a o Vidni“ bie 
£)efd)iagnal)me beftatigt unb baó S erbo t  ber ^Beitera 
t)etbxeitung auógefprodjfit. (2632)

2



( 2 6 3 5 )  K  d  > U  <• (2 )
Nro. 12 .402 . k. sąd obwodowy stanisławow­

ski niniejszem z miejsca pobyto  niewiadomemu F isch- 
łowi B urg  wiadomem czyni, iż w sprawie ustnej Rif- 
ki Kosmann i Abrahama Wiedlera przeciw gminie 
m iasta  Stanisławów a o zwrócenie różnych przedm io­
tów w naturze lub zapłacenie wartości 1 złr. 60 c. 
—  2 złr, 50 e- —  60 złr. i 600 złr . i 10 złr. w. a. 
zpn., na dniu sądowym 2. sierpnia 1870; pozwana 
gmina spór  ten pod dniem 15. lutego 1870 1. 2193 
w szczę ty ,  Fischlowi B urg do zastępywania wypowie­
działa, i że przeto jemu p. adw okat D. F.minowicz z 
zastępstwem p. adwokata W urzla  za kuratora  usta ­
nowionym został. Wzywa się więc Fischla Burga, 
ażeby się do przepisu §. 50 ord. sąd. zastosował, 
i w tym względzie albo prawnego zastępcę sobie o-  
h ra ł  i tu te jszem u sądowi wskazał, lub też do z a ­
stosowania się odpowiedniego ustanowionemu niniej- 
szem kuratorowi potrzebną udzielił inforn.acyę, ina­
czej bowiem skutki z tąd wyniknąć mogące, tylko 
sobie przypisać będzie musiał.

Z e. k. sądu obwodowego.
Stanisławów 15. października 1870.

(2598)  K o n k u r s .  ( 3 )
Nr. 3561. Celem obsadzenia apteki w mieście 

powiatowem Cieszanowie zezwolonej reskryptem  wy­
sokiego  c. k. Namiestnictwa z dnia 7. października 
r. b. I. 34330 rozpisuje się konkurs do dnia 30. li­
stopada r. b.

Podania  zaopatrzone w świadectwa uzdolnienia 
i z wykazem majątku mają być wniesione do c. k. 
s ta ros tw a  w Cieszanowie. Otrzymujący koncesyę b ę ­
dzie obowiązanym pod unieważnieniem tejże o tw o­
rzyć  ap tekę  w ciągu t rzech  miesięcy.

Cieszanów, dnia 27. października 1870.

(2 5 4 3 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 3 )
Nr. 2756, Ces. król. sąd powiatowy w W ieliczce 

dodatkowo do tu te jszego  obwieszczenia z dnia 22go  
m arca  1870 L. 619 niniejszem czyni w iadom em , że 
się do egzekucyjnej sprzedaży ' / ,  części realności 
pod Nr. 152/330 w W ieliczce położonej, ut Lib. Dom. 
Tliom. III. pag. 226 i 227 p 5 . haer.,  własnością 
dłużniczki Antoniny Dunoj będącej,  na zaspokojenie 
dłużnej Józefowi S p eer  kwoty 170 z łr .  w. a. po od­
trąceniu  06 złr . 29 kr. a. w. z 4% odsetkami zwłoki 
od dnia lOgo listopada 1864 b ieżącem i,  i kosztami 
9 złr. 79 kr., 12 złr ., 16 kr., 14 z łr .  56 kr. i 1 złr. 
60 kr. w. a., gdyż realność ta na te rm inach  licyta­
cyjnych dnia 2. czerwca, 7. lipca i 11. sierpnia 1870 
tu te jszo  -  sądow ą uchwałą z dnia 22go marca 1870 
L. 619 wyznaczonych dla braku licytantów sp rze ­
daną nie została, 4 ty  i ostatni termin na dzień Igo  
g rudn ia  1870 o godzinie lOtej rano w gmachu są ­
dowym wyznacza, na k tórym  to term inie  wzmianko­
wana część realności pod naStąpującemi ulżywają- 
cemi warunkami najwięcej ofiarującemi sprzedaną zo ­
stanie :

1. Jako  cenę wywołania oznacza się kwotę 
200 z łr .  w. a., za k tó rą  lub tylko powyżej ta część 
realności sp rzedaną zostanie.

2. Chęć kupna mający obowiązany je s t  przed 
rozpoczęciem  licytacyi złożyć do rąk  komisyi licy ta-  
cyjnej jako  wadyum 10% ceny wywołania w gotówce, 
w obligacyaeh rządowych lub w listach zastawnych 
Towarzystwa kredytowego galicyjskiego z kuponami 
i t a lo n e m  w edług  kursu. *

R esztę  w arunków  licytacyjnych do podania de 
pi acs. 3go marca r. b. L . 619 załączonych zostają 
niezmienione, i takowe wraz z wyciągiem tabularnym 
mogą w archiwum  sądówem p rzed  terminem licyta- 
cyj»ym zostać przejrzanem i.

O tern zawiadamia się chęć kupna mających, 
tudzież strony interesowane, a mianowicie: p. Józefa 
S p ee r  do rąk  tegoż pełnomocnika p. Józefa B irn-  
bauma na Klaśnie, tudzież leżącą masę p. Antoniny 
Dunoj, tudzież wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
k tó rzy  by po dzień 3 maja 1869 dotychczas sądowi 
niewiadomych do rąk  kura tora  p. P io tra  ZaworsŁiego 
w miejscu.

C. k. sąd  powiatowy.
W ie l iczk a ,  dnia 13. października 1870.

(2 5 7 9 )  E  <1 y  k  I .  (3 )
Nr. 5343. Ces. król. sąd obwodowy w Złoczo­

wie czyni niniejszem wiadomo, i i  celem zaspokoje­
nia  wierzytelności galic. Tow arzystw a kredytowego 
w ilościach 20.513 zły. 8 8 kr. i 32.034 złr .  50 kr. 
a. w. z p- n. odbędzie się w sadzie tutejszym dnia 
Ggo grudn ia  1870 o godzinie lOtej p rZed południem 
egzekucyjna hcytacya  dóbr Bożyków z p rzy leg ło -  
ściami W ołoszczyzna i Siołki w powiecie Podhaiec-  
kim położonych, p. Ludwika Jankowskiego własnych 
a to pod następujacemi w aru n k am i:  ̂ ’

1. Za cenę wywołania wspomnionych dóbr s ta­
nowi się w artość  ich przy udzieleniu pożyczki przy_ 
j ę t a  W' sumie 104.036 złr. 40 kr. m. k. czyli 109.237 złr . 
70 kr. a. w., k tó re  dobra jednak  w term inie  pow yż­
szym także niżej powyższej sumy, lecz nie za mniej­
szą kwotę ja k  80.000 złr. a. w. sprzedane będą.

2 . Każdy chęć  kupienia mający winien j e s t  
dziesiątą część ceny wywołania w sumie 10.924 złr. 
a. w. w gotowiźnie, w książeczkach ęalicyjs. kasy 
oszczędności, w , l is tach  D stew nyęh  galyc., s tanowego

1562
Towarzystwa k re d y to w e g o , lub galic. obligacyaeh 
indemnizacyjnych z kuponami odpowiedniemi podług  
kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej notowanego, 
nigdy jednak nad wartość nominalną takowych li­
czyć się mających do rąk  komisyi licytacyjnej jako  
wadyum złożyć, k tó re  to wadyum najwięcej ofiaru­
jącemu w cenę kupna ofiarowaną w rachow ane, in­
nym zaś licytującym zaraz po zamknięciu licytacyi 
zwrócone zostanie.

R eszta  warunków licytacyjnych, jako  też  wy- 
c iąg  tabularny  sprzedać się mających dóbr wolno 
jes t  chęć  kupienia mającym w tutejszo -  sądowej r e -  
g is tra turze  przejrzeć.

O rozpjsaniu tej licytacyi zawiadamia się pana 
Ludwika Jankow skiego, galic. Towarzystwo k redy ­
towe i wszystkich wierzycieli z miejsca pobytu zn a ­
nych, zaś z miejsca pobytu nieznanych, mianowicie: 
Antoniego i Annę hr. Rew erterów , S im che Margoles, 
Ire Lilienfeld, Siissmana Pfan, a właściwie je g o  masę 
nieobjętą i Salamona Haber, tudzież wszystkich tych 
wierzycieli, k tórzyby dopiero po dniu wydanego wy­
ciągu tabularnego , t. j .  po dniu 26go kwietnia 1870 
ze* swemi wierzytelnościami do tabuli krajowej we­
szli, lub którymby uchwała niniejsza z jakiegobądź 
powodu wcale nie, lub też nie dosyć wcześnie przed 
oznaczonym term inem  licytacyjnym doręczoną być 
nie m ogła , do rąk  ustanowionego kura tora  p. adwo­
kata krajow ego Dr. W arteres iew icza  z zastępstwom 
p. adwokata krajow ego Dr. Mijakowskiego i przez 
edykta.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 30. września  1870.

(2561) O b w ie s z c z e n ie . ( 3 )
L . 2 -konk . Odnośnie do obwieszczenia c. k. 

sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 18. paździer­
nika 1870 do 1. 9998, mocą k tó rego  otworzenie  kon­
kursu na cały  do nieobjętej masy spadkowej A bra ­
hama Bausteina należący majątek ogłoszone zostało, 
wyznacza się term in do zgłoszenia  pretensyi w ierzy­
cieli nieobjętej masy spadkowej Abrahama Bausteina 
do 12go stycznia 1871 z tern upom nieniem , ażeby 
wszyscy, k tórzy do tej masy konkursowej Abrahama 
Bausteina jako  wierzyciele konkursowi p re tensyę  so ­
bie roszczą, takowe do powyż oznaczonego term inu 
w c. k. sądzie powiatowym w Jarosław iu nawet w tym 
r a z i e , gdyby o te  p retensye spór już  był wytoczony, 
wedle przepisów ustawy konkursowej celem uniknie- 
nia zagrożonych w' tej ustawie następstw  zgłosili.

Równocześnie wyznacza się term in do likwido­
wania zgłoszonych pretensyi na dzień 9 . lu tego 1 8 7 1  
roku o godzinie 10. przed południem w biórze n i­
żej podpisanego c. k. sędziego powiatowego w J a ­
rosławiu.

Na tern terminie likwidacyjnym wolno też b ę ­
dzie w ie rzyc ie lom , którzy swoje p re tensye  zgłoszą 
w miejsce ustanowionego zarządcy masy konkurso­
wej, tudzież  jego  zas tęp cy  i członków wydziału wie 

rzycieli i inne osoby zaufania godne p rzez  wolny 
wybór ustanowić.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jarosław', dnia 23. października 1870.

(2 5 5 6 )  E  «! y  k  1. (3 )
L. 20137. C. k. sąd krajowy zawiadamia ni­

niejszym edyktem z miejsca pobytu niewiadomego p. 
Augusta Johna, że przeciw niemu Je t t i  Bannet pozew 
wekslowy de praes  16. października 1870 1. 20137 
o zap ła tę  sumy 1000 zł. w. a. w yniosła ,  w skutek 
czego nakaz zapłaty  pod dn. 20. października 1870 
do 1. 20137 wydanym został.

W zywa się zatem  z miejsca pobytu n iew iado­
mego p. A ugusta  Johna, by się niezwłocznie do sądu 
zgłosił, lub środki obrony, jak ieby  posiadał, u s tano ­
wionemu dlań równocześnie  kuratorow i p. adwoka-

O b w i e s z c z e n i e .
L. 3958. Odnośnie do obwieszczenia z dnia 

13go  października t. r . I. 3690 Dyrekcya galicyjsk. 
Towarzystwa kredytow ego ziemskiego oświadcza n i-  
niejszem, że wybory delegatów w okręgach  w ybor­
czych :

1. B ia ł a  — Ż y w ic e ,
2. G r ó d e k  — J a w o r ó w ,
3. K a t u s z  —  D o lin a ,
4. Ł a ń c u t  —  K o IIm i .sz.o i i  a ,
5. M y ś l e n i c e  —  N o w y t a r g ,
6. S n ia ty o  —  H o s s ó w ,  
7- S ta r e m ia s lo  — T u r k a ,
8. S try j — D roh ob ycz ,

odbędą sję n je j u£ 21go lecz 3 8 g o  l is to p a d a  
te g o  r o k u .

Od Dyrekcyi galic. Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

j9lj, LMÓWM<l»ia^2. listopada 1870. i,. . ( 2 6 1 2 — 3 )  . 

Z  C, k . galic. d ru k a m i rządow ej.

towi Schaetzlowi albo też  innemu ob ro ń cy ,  k tórego  
sobie w ybrać może, udzielił, inaczej skutki szkodliwe 
zaniedbanej obrony samby sobie przypisać musiał.

Kraków, dnia 20 . października 1870.

(2 6 1 8 )  K d y U I. ( 3 )
L. 3428. C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
Jakóba Kulie przeciw Maksymowi Samborskiemu pto. 
89 zł. 25 kr. w. a. celem zaspokojenia sumy 85 złr. 
mon. konw. albo 89 zł. 25 kr. w a . ,  tudzież kosz­
tów egzekucyjnych w kwocie 2 zł. 37 kr., 3 zł. 86 
kr. i teraźniejszych kosztów egzekucyjnych w kwo­
cie 12 zł. 75 kr. w. a. przymusowa sprzedaż  dw óch- 
t rzecich  części realności rustykalnej pod Nr. k. 23 
w Białokiernicy się z n a jd u jące j , Maksyma S am bor­
skiego własnych, dozwoloną została, która  to s p rz e ­
daż w trzech  te rm in a c h ,  a t o :  15. grudnia  1 8 7 0 ,  
16. stycznia 1871 i 16. lutego 1871 , każdą razą  o 
lOtej godzinie przed południem , a to przy p ie rw ­
szych dwóch term inach  wyżej albo tylko za cenę 
szacunkow ą, przy trzecim  zaś terminie i niżej ceny 
szacunkowej odbbędzie się.

Jako cenę szacunkowy ustanawia się w artość 
szacunkowa w kwocie 495 zł. 67 kr. w. a. i każdy 
chęć kupienia mający obowiązany je s t  przed ro zp o ­
częciem licytacyi lOproc. wadyum ceny szacunkowej 
to je s t  49 zł. 57 kr w. a do rąk  komisyi licytacyj­
nej złożyć.

Co się tyczy reszty  warunków licytacyjnych, to 
takowe w c. k. sądzie i r z e j rz e ć  można.

O czem się chęc kupienia mających zawia­
damia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Podhajce, dnia 13. października 1870.

(2 6 1 4 )  O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  ( 3 )
L . 3 4 3 -P raes .  W  celu obsadzenia posady bu­

downiczego miejskiego przy m agistracie  Krakowskim 
ogłasza się ponownie na mocy postanowienia Bady 
miejskiej z dnia 1. października 1870 r. konkurs po 
dzień 15. g rudnia  1870 trwający.

Ubiegający się o posadę t ę ,  do której płaca 
1500 zł. w. a. j e s t  p rzyw iązaną , winni są podania 
swoje do Rady miejskiej na ręce  Prezydenta miasta 
wystosować i w takowych wykazać wiek, miejsce u -  
rodzenia  i przeb ieg  życia, oraz dołączyć świadectwa 
z odbytych nauk technicznych i ze złożonych eg za ­
minów praktycznych dla tej ka tegoryi urzędników 
państwa przepisanych.

Kandydaci spokrewnieni lub spowinowaceni z 
urzędnikami Magistratu Krakowskiego, winni sa s to ­
pień pokrewieństwa lub powinowactwa wykazać.

Nadmienia się w reszc ie ,  że urzędnikom Magi­
s tra tu  Krakowskiego zapewnionem jest prawo do c -  
lnerytury według przepisów dla urzędników państwa 
wydanych.

Kraków, dnia 2. listopada 1870.

(2 6 1 1 )  E  «l y  k  1. (3 )
L. 3727. Dnia lOgo sierpnia 1870 wniosła do 

tu tejszego sądu pani Muryanna Grąbczewska pozew 
do sumarycznej rozprawy przeciw pp. Antoniemu i 
Helenie małżonkom Łodyńskim , tudzież przeciw p. 
Karolowi Suchodolskiemu z życia i miejsca pobytu 
nieznajomemu o zapłacenie  280 zł. w . a. O czcni się 
p. Karola Suchodolskiego z tern zawiadamia , że dla 
niego obrońca c. k. notaryusz p. Kniaziołucki z urzędu 
ustanowiony z o s ta ł ,  i żeby temuż swoje dokurnenta 
służące  do obrony wcześnie przed terminem na dzień 
12. grudnia  1870 do rozprawy przyznae/onym  udz ie ­
lił, lub też innego obrońcę sobie obra ł i o tern t u ­
tejszy sąd zawiadomił.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rohatyn, dnia 3. października 1870.

l . b; bo. o b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia p rop inac ji  miejskiej w 
T arnow ie na czas od 1. stycznia 1871 aż do końca 
grudnia  1873, a to propinacyi wódczanej z ceną wy­
wołania 34500 zł. i propinacyi piwnej z ceną wywo­
łania 22054 zł. 5 kr. odbędzie się dnia 17. listopada 
r. b. licytacya publiczna.

O czem wszystkich przedsiębiorców z tem za ­
wiadamia się d o d a tk ie m , że warunki licytacyjne w 
każdej chwili w tutejszej reg is t ra tu rze  prze jrzane  być 
mogą.

M agistrat miasta.
Tarnów, dnia 3. listopada 1870. (2630— 2)
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Doniesienia prywatne.


